
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gayzler.Wo. 133. Poniedziałek, 15 czerwca 1874. Rok III
„Knryer Poznański“ wychodzi codziennie 
eyi, Belgii, Szwajcarii i Włoszech 
Ko. 8 Ajenoye Raryers: w Krakowie J. Cttch, księgarz; we Lwowie F. H. /iiehttr, Ogłoszenia przyjmują się w enspeaycyt jako tez u pp. rt. a/»«« wP?i“u‘°i. JT ”o*
ryiiibe dze, Pradze. Stfassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; Äuwn«ti>» & Voller w Hamburgu, Bazylei, Berlinie, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Gdańsku, Dreźnie, Erfurt, ¡e, Frankfurcie, Genewie. Hali n. S„ 
Bano terze, Kolonii, Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze, Pradze, Stuttgardzie, Wiedniu, Zurychu; Vaut? i- Cró»». w Frankfurcie; H. .ilhrecFi w Berlinie, Fnednohstrasse No 74; tt.™,, Lrtu. JSnlher, place de la Bourse 8 

w Paryżu. — Cena inseratów wynosi od wiersza drobnego druku sześciołamowego ł sgr. 6 fen,, reklam^ 3 sgr., tłómaezenia na język polski bezpłatnie.

POZNAŃ, 15 czerwca.
Bliższe szczegóły z wypadków, które zaszły 

w pobliżu dworca Śt. Lazaire w Paryżu, dowo 
dzą, że w parnéui powietrzu stolicy czuć znów' 
zbliżącą się enieutę, z którćj nie wiadomo, co je
szcze wywiązać się może. Zanosić się zdaje na 
tytaniczną walkę dwóch najsilniejszych w tćj chwili 
żywiołów ; zmierzyłyby się w nićj z straszną 
zaciętością dwa stronnictwa, których nienawiść 
wzajemna tli się już od 4 września 1870 roku 
i czeka tylko pierwszego podmuchu: radykalna 
rzeczpospolita z bonapartyzmem. Wszystkie inne 
stronnictwo przerażone okropnością walki stałyby 
się zrazu niemymi jćj świadkami. Która zaś z stron 
walczących odûioslaby krwawe zwycięstwo, trudno 
przewidzieć; być może, iż żadne z nich, a smutną, 
spuściznę po nich obejmie komuna — albo mo
narchia legitymistyczna. — O dalszych zajściach 
przy dworcu donosi korespondert paryski do 
Koeln. Ztg.

„Agenci policyjni pędzą przed sobą, jakby 
motłoch jaki, deputowanych jenerała Saussier, je- 
neła Guillemaut, Laurent Picbat, Gent, de Mahy 
i innych: Deputowani Lefèvre, de Mahy i Perm 
stawiają opór. Pan Perin uderzył nawet jednego 
z agentów, który zbyt z bliska na niego nacierał, 
i został wspólnie z deputowanymi Mahy i Lefèvre 
aresztowany. Mahy się wydarł, dwóch jego to
warzyszów zawleczono na odwach, zkąd ich do
piero na reklamacyą p. A. Grévy, brata byłego mar
szałka Zgromadzenia narodowego, wypuszczono. Zbie
gowisko staje się coraz groźniejszóm i uspokaja 
się w części dopiero po odejściu pociągu, uwożą- 
cego deputowanych do Wersalu.“

W Zgromadzeniu narodowćm zainterpelowała 
lewica rząd względem stanowiska, jakie zachowuje 
wobec benapartystów i zarzuciła mu przy tćm, że 
nie dostatecznie broni praw deputowanych, a na
wet, że całe ministerstwo dmie w trąbkę bonapar- 
tystów i zapoznaje swe obowiązki. Po odpowiedzi 
dość szorstkiéj ze strony ministra spraw wewnętrz
nych, pana Fourtou, postawiła lewica wniosek o 
wyrzeczenie przeciwko ministerstwu wotum niezau- 
fania, który Izba tylko 377 przeciwko 326 głosom 
odrzuciła. — Wskutek artykułu zamieszczonego 
w P a y s, wyszłego z pióra p. Granier de Cassa- 
gaac, stawili się w biurze redakcyjnćm bonaparty- 
stowskiego tego dziennika posłowie Schoelcher i 
Testelin, by imieniem radykalisty, p. Clemenceau, 
wyzwać na pojedynek pana Cassagnac. Według 
późniejszych wiadomości odmówił p. Cassagnac 
zadośćuczynienia. — Na dzisiejszém posiedzeniu 
Zgromadzenia uarodowego zamierza lewe centrum 
postawić wniosek, żądający stanowczego proklamo
wania na lat siedm rzeczy pospolitéj pod prezyden
tem marszałkiem Mac Mahonem. Zarazem ma 
lewe centrum zażądać by Izba uznała nagłość lego 
wniosku. Liczą dość powszechnie na to, iż część 
prawego centrum głosować będzie za wnioskiem.

! udziału w walce rządowokośeiclnej bez popełnieniu ' 
czynu wedle ustaw pruskich karygodnego; n. p. przez 

, niekorzystauie z praw, które katolikom stanu świeckiego 
! ustawami kośeielno-państwowemi są przyznawane. W ta
kich to granicach zamkną się wymagania władz ko
ścielnych.

Tych ostatnich wyrazów nie rozumiemy; 
cóżkolwiekbądź nie przypuszczamy zgoła, aby się 
w nich mieściło jakie zastrzeżenie, lub trudność 
jaka. I to wspimnieć musimy, iż nieco wyżći 
Gazeta popełniła wyraźną omyłkę, mówiąc, że 
prawowitą władzę kościelną stanowią kapituły 
guieźnieska i poznańska. Byłoby tak, gdybyśmy 
mogli przystać, że stolica arcybiskupia została 
rzeczywiście opróżniona. Czy jednak godzi nam 
się twierdzić tak i z takiego wychodzić punktu? 
Oczywiście nie.

W czyjem ręku spoczywa władza duchowna, 
o to pytać się powinni wszyscy wierni, to wiedzieć 
ścisły mają obowiązek.

Gazeta Toruńska pisze jeszcze:
Obrona atoli wiary dotyczy .jednej tylko, że tak 

powiem, strony medalu — interesu kościelnego, podczas gdy 
o zorganizowanój obronie interesu narodowego nie pomyśla
no. Pod względem pierwszój w szczęśliwszych znajdujemy 
się okolicznościach; mamy przy wódzców mamy i organizaeyą; 
pod względem drugiój brak nam wszystkiego niemal, a mia
no sicie jednolitego kierownictwa od bardzo dawna, gdy 
część ciosów, którćj dziś już się doczekaliśmy, wisiala 
dopiero nad nami; w tśj myśli podaliśmy pod koniec r. 
1872 projekt zjazdu do Poznania. Nie powiodło się nam 
z tym projektem. Dziś potrzeba jednolitości kierownictwa 
dla jedności w obronie interesu" narodowego lepiój nie
zawodnie jest odczuwana, i dziwi nas potrosze, te autor 
artykułu Kuryero wego, uczyniwszy wyraźny rozkład 
myśli na konieczność obrony Kościoła i konieczność 
obrony narodowości, przeprowadził do końca tylko myśl 
pierwszą, podczas gdy drugą zupełnie pominął.

My mniemamy, że kiedy bronimy Kościoła 
to i w obronie narodowości wiele czynimy; w każdym 
razie Gazeta może być pewna, że zawsze się 
przychylimy i przyczynimy do wszystkiego, co 
w obronie narodowości w kolei jawnych polskich 
obowiązków przedsięwzięte będzie.

Registraturą konsystorską i arcybiskupią opie
czętowano zrazu. Teraz p. v. Massenbach zdjął 
pieczęcie i w aktach rozmaite kwerendy czyni.

Zapewniają nas, że jeszcze niektórzy duchowni 
adresują listy swoje i przesyłki do konsystorza, 
mimo, że my sami już kilka razy przestrzegaliśmy, 
że konsystorz nie istnieje. Nie pojmujemy takićj 
pomyłki.

Gazet,a Toruńska w numerze swoim 131 
zamieściła pełen dobrych uczuć artykuł, który 
pfcawie w całości podajemy. Pisze ona:

Kuryer wzywa do jedności w obronie Kościoła, 
do ścisłój karności i ścisłego posłuszeństwa kierownikom 
tój obrony. Artykuł Kury era potrąca wprawdzie także 
o obowiązek bronienia narodowości, wyłącznie przecież 
ma na oku obronę Kościoła; a tak słusznie się domaga, 
aby poddano się prav owitój władzy kościelnej, którćj 
służy prawo kierowania całą obroną, t. j. kapitułom gnie- 
źnieńskićj i poznańskiej, zastępującym Arcypasterza po
zbawionego możności rządzenia. Rzecz ta do togo stopnia 
rozumie się sama przez się, że autor artykułu Kuryero- 
wego mógł był oszczędzić sobie całkiem zbytecznój argu- 
meutacyi na dowiedzenie, że takie jest prawo kapituł, a taki 
obowiązek wszystkich katolików obudwóch archidyecezyi. 
Cała wogóle exhortacya mogłaoy wydawać się zbyteczną, 
gdyby nie usprawiedliwiała się chwilą poważną; w rzeczy 
samćj bowiem nikt pewno z katolików nie myśli usunąć 
się z pod dowództwa i rozkazów prawowitej władzy ko- 
ścielnćj. Jeśli zaś autor artykułu Kniyero wego skreślił 
swoją eskortą głównie ad usum tak zwanych „liberałów'* 
poznańskich, jeśli im głównie chciał przypomnieć obo
wiązek stawania pod sztandarami władzy kościelnój, to 
zadatek takowego z strony „liberałów“ pojmowania rzeczy 
mamy już w mowie posła p. Wierzbińskiego mianój 
w sejmie pruskim pod koniec sesyi. Niech więc za
stępujące Arcypasterza władze kościelne rozkazują, 
a wszyscy katolicy, „ultramontanie“ czy „liberały“ speł
nią swój obowiązek w obronie Kościoła, a spełnią go bez 
szemrania, z bezwarunkowem posłuszeństwem, bez utru
dniania władzom kościelnym ich zadania, bez poddawania 
krytyce ich roboty — czego Kuryer obawiać się zdaje 
bo nietylko, że nikt z katolików nie odmówi władzom ko 
ścielnym wyłącznćj w sprawach kościelnych kompetency 
i najlepszćj świadomości tego, co potrzeba, ale nadto 
i- to przekonanie ma każdy katolik, że władze kościelne 
w roztropności swojćj i dbsłości o dobro^ owieczek nie 
będą wymagały niczego, coby im z którejkolwiek strony 
zagrażać mogło szkodą lub niebezpieczeństwem. Ten 
ostatni punkt podnosimy tn ad usum tych, co w ni 
niejszych słowach naszych chcieliby może dopatrzeć się 
poduszczenia przeciw ustawom państwowym, i tym to 
powiadamy, że jest dla wiernych podobieństwo wzięcia

siał. Pozostawia liczną rodzinę.—Tak tedy prze
rzedzają się szeregi tych, co brali udział w wal
kach za Ojczyznę i pokolenie ludzi z r. 1831 po
woli seboifti do grobu. Oby ci, którży zajmą 
miejsce starszych, niepokazali się niższymi od nich 
w miłości Ojczyzny, odwadze, i poświęceniu, a 
szczęśliwszej dla kraju i dla siebie doczekali się 
doli.

prowincjonalny.

Dzisiaj otwierają się obrady sejmu pro
wincjonalnego, które oczywiście zajmować 
nas powinny, bo odnosić się będą do kwestyi 
ważnych i nie pozostaną bez wpływu na stó- 
sunki nasze moralne i ekonomiczne. Sejmy 
prowincyonalne miały istotne znaczenie przed 
zaprowadzeniem konstytucyi i parlamentarne
go porządku; teraz zachowały one cień tylko 
swojćj dawnćj użyteczności. .Atrybucye ich 
obeere raczej podobne są do atrybucyi rady 
stanu francuzkićj, przysposabiającej projekta 
do praw, niźli do atrybucyi sejmów krajów 
koronnych w Austryi; środek ciężkości życia 
publicznego w państwie pruskićm, dzisiaj się
w Izbach berlińskich, a nie w sejmach pro-' 
wincyonalnych znajduje.

Cóżkolwiekbądź, uznać należy, że powin- ‘ 
nością jest obywatelską wglądać w kwestyą 
ciężarów prowincjonalnych, w kwestyą za- 1 
rządu prowincjonalnych instytutów, w kwe i 
styą dróg i w ogóle środków komunikacyi i 

inne sprawy miejscowe, które podlegają 
kontroli. Ta zaś kontrola ma być oczywiście 
nie czczą formalnością, jeno rzeczą poważną, ' 
staranną i w żywćm poczuciu obowiązku do- ■ 
konaną.

Komisarz ministeryalny obiecał w Izbie, 
projekt, mający uporządkować ciężary 

w

ograniczającego swobodę kazalnicy, tudzież 
wypędzenia Jezuitów, aż do uwięzienia na
szego Najprz. Arcypasterza i zamierzonego 
dzisiaj rozbicia organizacyi kościelnćj. Tru
dno tćż nieupomnieć się o język nasz, prze
śladowany w szkole i w szystkich urzędowych 

i stosunkach.
Nie przesądzamy, jak najodpowiednićj 

:życzenia Baszę w tćj mierze sformułowane 
i zostaną, to tylko pewna, że je koniecznie ob
jawić należy. Niepodobna by w tenczas, 
kiedy liberalizm niemiecki najtwardszą dolę 
Kościołowi katolickiemu gotuje, synowie tego 
Kościoła mogli oderwać się całkiem do in
nych zajęć i nie zadokumentować wierności 
swojćj i przywiązana swojego. Duchowień
stwo uczyniło już wiele oświadczeń, dając 
głośno przed światem wyraz przekonaniom 
swoim; teraz przyszła pora, w którćj i świec
cy głos podnieść muszą, aby uczynić zadość 
nakazowi Zbawiciela: Kto mnie wyzna przed 
ludźmi,? tego i ja wyznam przed Ojcem 
Niebieskim. Otóż w tćj ważnćj sprawie 
chcielibyśmy deputowanych na sejm prowin
cjonalny w pierwszych widzieć szeregach.

Dzisiaj odbywa się w Gostyniu pogrzeb śp. 
hr. Teodora Mycielskiego, potomka znamienitćj i 
znanej z przywiązania do Ojczyzny rodziny wiel
kopolskiej, który w dniu 6 bm. w dobrach swoich 
dziedzicznych Chocieszewice, żywot swój doczesny 
zakończył. Nieboszczyk był synem Michała staro
sty konińskiego. Przyszedł na świat w r. 1804. 
Po odbyciu nauk, służył wojskowo w kirysyerach 
gwardyi. W r. 1831 pospieszył do Warszawy i 
tam wraz z kilku krewnymi swoimi wstąpił w sze
regi narodowe, Z razu służył w szwadronach po
znańskich, ale rychło przeszedł do drugiego pułku 
ułanów. Pod Grochowem, gdzie kuzyn Ludwik 
dyciełski bohaterską śmierć poniósł, śp. Teodor 
odznaczył się w szarży na pułk kirysyerów księcia 
Albrechta pruskiego. Przy tćj sposobności dał 
dowód uczuć prawdziwie rycerskich, bo uratował 
życie wyższemu oficerowi rosyjskiemu. Ozdobiony 
irzyźem złotym Virtuti mil i tar i, wzięty 
został przez walecznego jenerała Kickiego na ad- 
jutanta, a gdy jenerał Kicki poległ chwalebnie pod 
Ostrołęką, przeszedł na adjutanta swego krewnego, 
niemnićj dzielnego jenerała Michała Mycielskiego. 
Do dwóch wypraw na Litwę, jenerała Chłapowskie
go i jenerała Giełguda, w którćj to ostatnićj po
legł kuzyn jego Franciszek, nie należał. Skcro 
powrócił do domu po nieszczęśliwym sprawy upad
ku, skazany został jako oficer landwery na wię
zienie i zapłacił znaczną karę pieniężną. Osiadł 
po tćm na wsi, oddał się z zamiłowaniem gospo 
darstwu i pojął w małżeństwo hrabiankę Mielżyń- 
ską, siostrę nieodżałowanych synów Wielkopolski 
Macieja i Seweryna. Zacna ta pani umarła mło
do, pozostawiając dwóch synów i dwie córki. Oże
nił się po raz drugi ze siostrą, wdowy po jenerale 
Kickim, Ludwiką Biszping. Sp. Teodor brał czę 
sty udział w życiu publicznćm obywatelskim i za
siadał nawet chwilowo w sejmie pruskim. Rządny, 
pracowity, dorobił się majątku i, co u nas rzecz 
tak rzadka, zostawia interesa w najlepszym stanie 
Pod koniec życia dotknięty został wielkim ciosem 
syn jego z pierwszego małżeństwa Ludwik, odwa 
żny i pełen poświęcenia, poszedł w r. 1863 na 
powstanie i padł w boju. Ostatnie lata przepędzi 
na łożu boleści; tknięty paraliżem, pasował się 
mężnie z chorobą, którćj w końcu uledz mu

ffllBjSGOWF i
* Doniesienia urzędowe. NPan raczjł mianować 

radzcę sądu powiatowego R o e s 1 e r w Wolawie dyrek
torem sądu powiatowego w Wielkich Strzelcach

Miastu Bydgoszcz dozwolono wydań nowe ohliga- 
cye w wysokości 1,200,000 marek, czyli 400,000 talarów.

* Sejm prowinoyonalny. Wczoraj , po odbytóm 
z rana o godzinie 10 solennóm nabożeństwie, które dla 
katolików odbyło się u fary, zagaił p. Unruh-Bomst 
na sali starego ziemstwa o godzinie 12% z południa sejm 
prowincyonalny W. Ks. Poznańskiego, jako marazałek 
sejmu, i oznajmił po krótkiój przemowie zgromadzonym, 
że Najj. Pan zamianować raczył wicemarszałkiem sejmu 
w miejsce p. Edwarda hr. Ponińskiego, który, jak wiado
mo, godności tój się był zrzekł, pana Stanisława 
Kurnatowskiego z Pożarowa. Po tćm oświadcze
niu udali się p. wicemarszałek z najstarszym z wieku po- 

ze szczególniejszą ! słem, do przyległego salonu, gdzie się znajdował komisarz 
, r ' rządowy, naczelny prezes W. Księstwa, pan Gtinther i we- 

a°y dług przyjętego zwyczaju wprowadzili go uroczyście na 
wobec skarg podniesionych i wzbudzonych salę posiedzeń. Komisarz rządowy w stósownćj przemo-
oczekiwań udowodnić, że, ilekroć ehodzi o za-; ZśtóFobecnych o&zńos^^Tttósnnkó'^’dążJć^Ły 
dośćuczynienie dla klas pracowitych, ilekroć do zaprowadzenia niektórych ulepszeń w administraeyi, 

podobna dolę ich ulżyć 1 podnieść do- j 1
irobyt, zawsze bogaci i wykształceńsi, mają jekta, mowę swą zakończył okrzykiem na cześć króla

. . i j • • _____  i i cesarza, który zgromadzeni trzykrotnie powtórzyli. Poak najlepsze chęci 1 jak najzgodoiejsze uspo- i ustąpieniu ze sali komisarza rządowego, przystąpił mar- 
sobienie i gotowi są nie tylko do wymierzę- ’ szalek dó zwykłych czynności wstępnych. Zebrani zajęli
ma sprawiedliwości, lecz 1 do poświęceń. Już j rycerski po stronie prawój, stan miejski po lewój, a z tyłu 
dziś po tylu doświadczeniach nikt zapewne , reprezentanci stanu gmin wiejskich. Po zamianowaniu 

,. . ■ j j. _ . . dwóch sekretarzy, z których jednym jest pan Wł a dynie pUSCl Się na jednostronne rozumowania lj sław Szułdrzyński z Siernik, i" kwestora, marsza- 
uporne dedukeye W obronie praw i korzyści ! szalek ze względu na niedzielę posiedzenie solwował.

. . . , wir i. •_ *_____ • „ Dzisiejsze posiedzenie na którćm odbyć sie miało uatano-OSObistych. My zastawiamy Się teoryami CU- wienie wydziałów, rozpoczęło się o godzinie 11 przed 
dzoziemskićj ekonomii politycznći, szermuje- południem.
Biy aforyzmami sławnych statystów obcych i , zogtała ważna omyłka drukarska, którą bylibyśmy zaraz 
nie posuwamy się ani na krok naprzód — a w sobotę sprostowali, gdybyśmy ją byli dostrzegli na 

dmnchi cz&s- W artykuliku o zdrowiu Najprz. ks. Prymasa na- amucna i pisaliśmy „i inne szczegóły korespondencyi poznańskiój 
doCzasu“ wydrukowano przecież: „iinne wymysły Ko- 

! respondeneyi.“ Cały kontekst wykazuje, żeśmy o wymy
słach pisać nie mogli, mimo tego poczuwamy się do 

' obowiązku zamieszczenia osobnćj wzmianki.
* Plao Działowy przyniósł w tym roku komendan- 

' terze tutejszój w czasie targu na wełnę czystego dochodu
W końcu gromadzi owoce i zbiera Wdzię- 170 talarów 18 sgr. za miejsca ustąpione na namioty na 

wełnę i wystawę machin.
* Pan doktor Geist, dyrektor tutejszój izkoły 

realnój. sprowadzony przez p. Kohleisa z niemieekisn
rowincyi, miał zakazać, podług informacyi Dziennika 
’oznanskiego, bibliotekarzowi z księgozbioru tego 

zakładu udzielać uczniom trzech wyższych klag książek

ze
dróżne w Poznańskićm, oddany będzie pod 
rozpoznanie sejmu prowincjonalnego tutejsze
go. Jeśli się to stanie rzeczywiście, 
wlscy deputowani winni
;orliwością wziąć się do onćj sprawy,

nasi

tymczasem przychodzi rząd zaborczy, 
na nasze karciane gmachy, przymusza nas do 
zrobienia bez zasługi i pożytku tego, cośmy 
mogli na drodze’poświęcenia i miłości chrze- 
ściańskiej z zasługą i pożytkiem sami zrobić

czność, na które w gruncie myśmy zapraco
wali. I tak sprawdza się znowu na nas Wir- 
gihuszowe: sic vos non vobisz tym Pos-na 
dodatkiem, że jeszcze potćm pozory winy albo 
niedbalstwa, wobec świata nosimy. Bodajby 
w sprawie drożnćj znalazło się jak najwięcćj 
dobrego rozumienia rzeczy, zgodnych chęci i 
wyrzeczenia się siebie.

Żądania nasze pojawiają się zwykle na 
krótko przed zamknięciem sejmu w skromnćj 
formie petycyi. Otóż w tym roku dwie rze
czy przyjść muszą koniecznie, choćby w tym 
kształcie, pod obrady, mianowicie: ucisk Ko
ścioła i proskrypeya języka polskiego.

Kiedy mówimy o ucisku Kościoła, to 
mamy na względzie wszystko, czego od lat 
trzech doświadczamy, od przyjęcia prawa,

polskićj.
* Burze, które w ostatnich dniach się srożyły, 

wyrządziły wiele szkody. Grad strzaskał, jak nam do
noszą, w okolicy Pniew na polach kilku wsi zboże; 
w Tuchorzy, w babimostskim powiecie, piorun uderzył 
w stodołę jednego z tamtejszych gospodarzy i obrócił ją, 
pomimo szybkiego ratunku, wraz z pobliskiemi chlewi
kami w perzynę, przyczém spaliła się maciora z 11 pro« 
siętami i 23 gęsi; w Karnie, w pobliżu Tuchorzy, 
trząsł piorun w pałac tamtejszego dziedzica, nie zapalił 
jednakże gmachu tylko go nieco zdewastował. — Pod 
Krotoszynem zabił pi9run chłopca, dziewczę i trzy krowy 
na polu.

* Egzamin pro rectoratu składał w zeszły piątek 
przed wyznaczoną tu na to komisyą jeden tylko kandy
dat, który w roku zeszłym otrzymał kwaliflkacyą na 
nauczyciela szkoły śradniój. W tym roku nie tak po
myślnie mu poszło. J i



%
* Wczorajsza majówka młodych kupców w parku 

Wiktoryi udała się tak znakomicie, jak może żadna z do
tychczas urządzonych. Liczne, dobrane towarzystwo obojga 
płci bawiło się wyśmienicie. Przy wybornéj muzyce, tańce 
szły z coraz to większóm życiem. Szczególne zajęcie wi
dzów wzbudziło w drugim kontredansie piękne vis-a-vis 
złożone z dwóch dam uznanych ogólnie za królowe tćj za
bawy. Do urozmaicenia zabawy przyczyniła się znacznie 
loterya fantowa, urządzona przez członków towarzystwa, 
któremu z całego serca życzymy, żeby i nadal tak szczę
śliwie się rozwijało jak dotąd.

* Obecne roki sądu przysięgłych w Poźnaniu roz
poczęły się dziś a trwać będą do 27 b. m. Przewodni
czy na nich radzca sądu apelacyjnego p. Paescbke. 
Dziś toczą się następujące sprawy: 1) przeciwko fornalo
wi Marcinowi Kaczmarek o rozmyślne pokaleczenie 
człowieka, w skutek którego śmierć nastąpiła i 2) prze
ciwko Mateuszowi Konopi ak o ciężką Kradzież w po
nownym razie. Jutro, dnia, 16 czerwca: 1) przeciwko 
niezamężnćj Auguście Propp o dzieciobójstwo; 2) prze
ciwko wyrobnikowi Walentemu Jędrzejczak o ciężką 
kradzież w ponownym rązie i 3) przeciwko wyrobnikowi 
Pawłowi Kaczor o zamiar popełnienia dwóch ciężkich 
kradzieży również w ponownym razie. Dnia 17 czerwca. 
1) przeciwko emigrantowi Adamowi Skorutowskiemu 
o oszukaństwo i podrobienie dokumentu i 2) przeciwko 
byłemu właścicielowi dóbr Ludwikowi Henrykowi Teo
dorowi D a e b n e o sfałszowanie dokumentu. Dnia 18 
czerwca: 1 przeciwko właścicielowi domu Wojciechowi 
S ze szu la o zamiar wzniecenia rozmyślnie pożaru i 2)
rzeciwko wyrobnikowi Stanisławowi Napieralé i jego 
onie Katarzynie o ciężką i prostąkradzież w ponownym 

razie. W dniach 19 i 20 czerwca: 1) przeciwko owcza
rzowi Józefowi Witkowskiemu i owczarkowi Janowi 
Borecjkiemu o rozmyślne podpalenie w ponownym ra= 
zieji 2)Bprzeciwko owczarkowi Szymonowi Przybyl
skiemu, rzeźnikowi Franciszkowig“Orcholski emu i 
czeladnikowi rzeźniczemu Łukaszowi Orcholskiemu 
o ponowną prostą kradzież. Dnia 22 czerwca: 1) prze
ciwko gospodarzowi Szymonowi Jankowiakowi o 
skłanianie inné i osoby do ferzywoprzysięztwa i 2) prze
ciwko.wyrobnikowi Wincentemu Sammler o dwie pro
ste i jednę ciężką kradzież w ponownym razie. Dnia 23 
czerwca: 1) przeciwko stróżowi dominialnemu Łukaszowi 
Gawłaczykowi o prostą kradzież i rabunek a synowi 
stróża nocnego Marcinowi Gawłaczykowi o prostą 
kradzież; 2) przeciwko wyrobnikowi Marcinowi Cieśliń- 
skiemu o ciężką kradzież w ponownym razie'; 3) prze
ciwko chałupnikowi Marcinowi Kaź mierczako wi o 
ciężką kradzież.i wyrobnicy Józefie Ci eślińskićj i Mi
chalinie Katémierczak o przechowywanie skradzionych 
rzeczy. Dnia 24 czerwca: 1) przeciwko wyrobnikowi Ju= 
linszowi ' S t'ocikmann o ciężką kradzież w ponownym 
razie; 2) przeciwko czeladnikowi kowalskiemu Janowi 
Scheudel o ciężką i prostą kradzież w ponownym ra
zie; 3) przeciwko wyrobnikowi Antoniemu Koczorow
skiemu o ciężką kradzież w ponownym razie; 4) prze
ciwko wyrobnikowi Michałowi Małeckiemu o zamiar 
popełnienia ciężkiej kradzieży i przeciwko wyrobnikowi 
Wojciechowi Tańskiemu o tę simą zbrodnią. W dniach 
25, 26.i 27 czerwca: przeciwko kupcowi Janowi Plew- 
kiewiczowi o bankructwo połączone z oszustwem i
przeniewierzeniem się.

* Berlin, ów nowoczesny pogański Ezym, staje się 
coraz płodniejszym w łotrostwa rozmaitego rodzaju. Na
pady i zabójstwa wśród białego dnia na ulicy nie są w tój 
metropolii żadną rzadkością; obok tego jednakże kwitną 
tam różne , sposoby wyzyskiwania obcych kieszeni delikatniej 
i zgrabnićj. Otóż pisze Z i e m i an in: Szczególniejszego 
rodzaju przemysł wytworzył się w Berlinie, jako pasożyt 
obrotów handlowych i kupieckich, pod nazwą weksli 
sklepowych (Kellerwesel). Wiadomo, że kupcy ku
pują przeważnie na kredyt, płacąc za wzięte towary 
wekslami płatnemi w 3 miesiące. Na wielkich jarmarkach 
w Lipsku, Frankfurcie, Brunświku i t. d., wielu kupców 
potrzebuje znacznej ilości weksli, które atoli muszą być 
zaopatrzone w podpisy dwóch żyrantów, lub akeeptanta 
i żyranta. Otóż nie każdemu chce się starać o podobne 
podpisy, chodzić do znajomych, prosić się i często jeszcze 
za nie płacić. Aby więc, kupcom ułatwić i zapobiedz nie
dogodnościom , istnieją w Berlinie firmy, które za stoso
wną opłatą sprzedają kupcom podobnie przygotowane weksle 
in blanko podpisane. Posłuchajmy, co pisze Deutsche 
L a|n d w. Z t g , w jaki sposób się to dzieje. Otóż me- 
jaki Marcin Seligman, mieszkający przy ulicy Neander 
w Berlinie, jest głównym reprezentantem owej osławionój 
fabryki weksli sklepowych. Ma on wraz z familią pocho
dzić z Poznańskiego, gdzie chodził z miechem i trudnił się 
handlem ulicznym. Przybywszy do Berlina puścił się na 
ten nowy przemysł i dziś jest już bogatym właścicielem 
kilku kamienic. Ma on swoich agentów, którzy w ciem
nych szynkowniach i piwiarniach wyszukują moralnie pod
upadłe indywidua, jak rozłajdaczonych studentów, posługa-

Xsklepowych, zbankrutowanych rzemieślników, rozpitych 
tnikbw i innych łobnzó • którzy wierni adepci bawara, 

gilki i absyntu, zapijają marności świata tego i nie prze
bierają w środkach, byle zadowolnió swój popęd do pijań
stwa. Otóż takich to ludzi sprowadza do swego kantoru 
p. Seligman i każę im się podpisywać na wekslach in 
blanko.bądź jako akceptanci lub żyranci, i płaci im za 25 
podpisów, odpowiednio do piękności charakteru pisma , od 
1—-î’/i—2 tal. Na policyi są podobni akceptanci i żyranci 
(także za staraniem p. Seligmana) zapisani jako- kupcy, 
artyści, właściciele dóbr i t. p., mieszkający itam i tam, 
u jakićj wdowy lub kobiety, które za małóm wynagrodze
niem chętnie podobne indywidua meldują na policyi, ja
koby u nieh zamieszkiwały, tymczasem w rzeczywistości 
przebywają oni porą letnią we dnie w szynkowni lub pod 
słońcem, w nocy zaś na ławce pod Lipami lub na drzewie 
w Thiergartenie ; zimą zaś przemieszkują albo w rozmai
tych domach roboczych, albo też w domach przytułku. 
Przez takich to ludzi bywają weksle p. Seligmana podpi
sywane i przygotowywane dla kupców. Podpisy nie są 
sfałszowane i są własnoręczne, a brzmią bardzo szumnie 
z podaniem tytułu, mieszkania, i tysiącami, jak pisze 
Deutsche Land w. Ztg, idą w obieg kupiecki. 
Jedynym podpisem mającym wartość jest podpis ostatni 
kupca, który ich używa — drugie dwa są bez najmniejszej 
wartości, i w razie skargi (jak to już bywało) nie można 
było za pośrednictwem policyi nawet wyśledzić istnienia 
i pomieszkania podpisanych. Póki kupiec, który podobnych 
wekslów używa, jest rzetelny i jest w stanie je pokryć, 
póty takowe obiegając kantory bankierskie i kupieckie, są 
punktualnie w terminie wypłaty pokrywane i wypłacane — 
ale w razie przesilenia finansowego lub jakiego krachu, są 
one bez wartości i narazić mogą tych, którzy je w miejsce 
wypłaty przyjmą, na znaczne straty. Deutsche 
L a n d w. Ztg przestrzega gospodarzy, aby w czasie 
jarmarku wełnianego nie pozwolili się złudzić i wypłacać 
sobie podobnemi wekslami, na których podpisane osobisto
ści przynajmniej do pewnego stopnia nie będą im znane 
z nazwiska. Pan Seligman na nowym tym przemyśle wy
borne robi interesa, bo podobnie przygotowane weksle, 
z których każdy go kosztował 1—2 sgr. sprzedaje po kilka 
talarów, a w ebec prawa jest także salwowany, ponieważ 
podpisy są prawdziwe i. nie sfałszowane. 
O osoby mniejsza, kto je podpisuje, byle tylko nazwisko 
dobrze i szumnie brzmiało, a podpis był piękny i prawdzi
wie po kupiecku wykonany — wedle czego też normuje 
się cena wynadgrodzenia za podpis i wartość wekslu.

* Wielki projekt. Poruszaną dawnićj już myśl osu
szenia zatoki Fryskiój na nowo podjęto. Budowniczy 
miejzki p. Licht z Gdańska przesłał ministerstwu prus
kiemu memoryał opatrzony rysunkimi, w którym wyłusz- 
eza korzyści z osuszenia owéj zatoki, całkowitego lub 
przynajmniêj częściowego pod Elblągiem. Ta część za
tok Fryijskiéj, żywiąca obecnie dość nędznie około 1500 
rodyin rybackich, ma wodę miałką, obszaru 8 mil kwadra
towych, a spód jćj stanowi ziemia bardzo urodzajna, 
która zdolna dać wyżywienie znacznćj liczbie ludności 
rólniczćj. W rązie osuszenia połączonoby Elbląg z Bał
tykiem za nomocą kanału dla okrętów. Wedle mniema
ją p Licbta dokonanie wielkiego dzieła togo jest tylko

kwestyą czasu. Osuszenie mćrza pod Harlemem w Ho- 
landyi uskuteczniono w przeciąga lat kilku a zyskano 
71,000 morgów ziemi przy 12 stopach głębokości wody; 
tu przy mnięjszój głębinie zyskanoby 130,000 morgów 
uaj wyborniejszego gruntu. G a z. To r.)

* Dwie wyższe klasy glmnazyum bydgoskiego, z mia
sta par eseellence niemieckiego, odbędą zamiast zwykłśj 
przechadzki trzymilowy „Uebungsmarśch,“ ażeby się tćm 
sposobić na przyszłych krzewicieli „wielkićj ojcźyzuy 
Germanii.»

* Kalendarz. Jutro, w wtorek, dnia 16 czerwca 
Benona biskupa. Wschód słońca o godzinie, 
3 minut 38; zachód o godzinie 8 minut 23. Długość 
dnia 16 godzin 44 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 16 czerwca 1833 
stronnicy Ziemowita na zjeździe w Sieradzu ogłaszają go 
królem. — 1673 sejm pacyfikacyjoy w Warszawie.

* ISerlin, 15 czerwca. [Z Rady zwią
zkowej. — Wykonywanie praw kościelno- 
politycznych. — Kradzieże.] Na ostatnićm 
posiedzeniu plenarnćm Rady związkowćj przyjęto, 
jak donosi Post, wniosek wydziału w sprawie 
ślubów cywilnych przeciwko mniejszości, z 16 
głosów się składającej, a do którćj Saksonia i kil
ka mniejszych państewek należało, podczas gdy 
Bawarya z większośrią głosowała. Skutkiem tego 
postawionóm będzie kanclerzowi państwa żądanie, 
aby opracowano nowy projekt do prawa odpowia
dającego więcćj wymogom stósunków prawnych po
szczególnych państw i takowy przedłożono parla
mentowi. Rządy będą wezwane do przedłożenia 
swych szczegółowych życzeń w tój mierze. Nowe 
to prawo już na przyszłćj sesyi ma być przedło
żone parlamentowi. Telegramy zamiejscowych dzien
ników donoszą jeszcze, że na posiedzenia tćm gło
sowały Saksonia, Meklemburgia, Oldenburgia, Ham
burg i księstwo Reuss przeciw wnioskowi wydziału 
prawniczego co do opracowania projektu państwo
wego prawa o ślubach cywilnych.

National Ztg donosi, że i Biskup z Osna
brück wejdzie w kolizyą z prawami majowemi. 
Dnia 7 czerwca umarł bowiem komendarz ksiądz 
Suermann w Herzlake, które to probostwo wypa- 
dnie na nowo obsadzić. Według N. H. Ztg za
wezwany już został Biskup w Osnabrück przez na
czelne prezydyum w Hanowerze reskryptem z dnia 
9 b. m. z odwołaniem się na paragrafy 18 i 15 
prawa z 11 maja, aby w przeciągu 4 tygodni po
dał kandydata, który na probostwo pomienione bę
dzie przeznaczonym.

Szajka złodziei tutejszych, złupiwszy amba
sadora austryackiego, a następnie posła belgijskie
go, nie przepuściła i ambasadorowi angielskiemu, 
lordowi Rüssel, i nawiedziła nocną porą mieszka
nie jego, przy ulicy Leipziger Str. No. 137 poło
żone, w chwili właśnie, kiedy ambasador wraz z ro
dziną swą bawił w Londynie. Kradzież była zna
czna, ponieważ przy aresztowanym nazajutrz zaraz 
pewnym-pomocniku cukierniczym, który już nieraz 
był karanym, znaleziono mnóstwo kosztowności, 
pomiędzy któremi,30 samych pierścieni w wartości 
mnićj więcćj 1000 do 1500 talarów. I cóż Ty na 
to, hę? Mościa Tribüne?...

* Warszawa. [W sprawie reorga- 
niźacyij sądownictwa.] O reorgaoizacyi są
downictwa w Królestwie znowu pojawiać się za
czynają doniesienia, z których tyle tylko wynika 
pewnego, że reforma ta czyli zmoskwiczenie sądo
wnictwa ostatecznie zdecydowane, jako wkrótce 
mające być zaprowadzonćm; ale szczegóły dotych
czas nieznane a prawdopodobnie jeszcze nie zde
cydowane zostały w wyższych sferach. Prace je
dnak podobno tak daleko postąpiły, ze komiśya 
do spraw Królestwa Polskiego układa już etat no» 
wćj służby sądowćj.

Z drugićj strony starają sie określić ściślćj 
zakres działania komisyi rządowćj sprawiedliwości 
w pracach przygotowawczych, mających poprze
dzić ogólną reorganizacyą sądową Królestwa. W 
Radzie państwa rozbierano wniosek naczelnika 
przybocznćj kancelaryi cara w sprawach Króle
stwa Polskiego o tymczasowćm przetworzeniu ko
misyi sprawiedliwości w Warszawie na zarząd war
szawskiego sądowego okręgu. Komisya rzeczona 
jest ostatnim już zabytkiem autonomii Królestwa. 
Nowy zarząd sądowy ma być poddany pod bez
pośrednią władzę przybocznćj kancelaryi cara, za
kres zaś jego działania ma się rozpocząć: a) na 
nominacyą urzędników sądowych; b) na coroczne 
wyznaczenie osobistego składu izb sądowych; c) 
na przygotowanie projektu budżetu zarządu spra
wiedliwości i jego wykonanie; d) oraz na sprawy 
o ułaskawienia i dyscyplinarne. Językiem urzę
dowym zarządu sądowego będzie stanowczo rosyj
ski, w stosunkach wewnętrznych- i ze wszystkiemi 
władzami.

* Wiedeń, 12 czerwca, [Zmia ny w mi
nisterstwie. — Rozporządzenia. — Listy 
deputowanego Prato. — ZWęgier otrak- 
tacie austro-p fruskim.] W kilku dziennikach 
prowincyoualnych napotykamy wiadomość, poda
waną za zupełnie pewną, że ministerstwo handlu 
podzielone być ma na dwa osobne wydziały, że 
nawet mają być z niego utworzone dwa odrębne 
ministerstwa, to jest handlu i komunikacyi. Koła 
gospodarcze podobno zajmują się gorliwie agitacyą 
w tym kierunku i mają nadzieję, że myśl ta 
wkrótce zostanie urzeczywistnioną, a to tćm bar- 
dzićj, iż chodzi właściwie o zmianę wewnętrzną, 
nie zaś o utworzenie zupełnie nowego minister
stwa, któreby obciążyło budżet. Albowiem ma 
być wprawdzie nowy minister komunikacyi, jak 
jest np. w Węgrzech, ale za to zniesionćm będzie 
ministerstwo rólnictwa, którego czynności przydzie
lone zostaną ministerstwu handlu. To zaś, uwol
nione od spraw komunikacyjnych, dość będzie mieć 
czasu do zajęcia się sprawami rólnictwa. Do wia
domości tćj dodają dzienniki, że taka zmiana „by
łaby z wielką korzyścią dla rozwiązania licznych 
kwestyi kolei żelaznych, o które już wśród obec-

nych stósunków rozpaczać przychodziło.“ Dodatek 
ten dostateczną jest wskazówką, o co chodzi. Te
raźniejszy minister dr. Banhans wziął się, jak wia
domo, na seryo do kolei żelaznych, wejrzał w nad
użycia, pociągnął do odpowiedzialności winnych, 
a co ważniejsza, nie ustaje na tćj drodze; trzeba 
się więc pozbyć go jak najrychlćj, a do tego po
służyć ma rozdział ministerstwa handlu, czyli ina- 
czćj, wyłączenie z ministerstwa handlu spraw kolei 
żelaznych. Przypuszczenie to wyprowadza Czas 
z N. fr. Presse, która wprost, be^, ogródki pi
sze, że „rozumie się, iż przy takićj radykalnćj 
zmianie w całym organizmie administracyjnym 
musi także nastąpić zmiana co do osób, którym 
najwyższe kierownictwo ma być poruczonćm. Bez 
zmiany osób byłaby korzyść, jakićj się dzienniki 
spodziewają z przeprowadzenia projektu, bardzo 
problematyczną.“ Czas mniema jednak, iż byłoby 
wielkim błędem, zaprowadzać teraz zmianę osób, 
a jeszcze gorzćj, usuwać ministra, który pracy 
swój nie dokonał i dopiero jest w połowie drogi. 
Oczywiście ma on tu na myśli właśnie sprawy ko
lei żelaznych.

Urzędowa Wiener Ztg ogłasza rozporzą
dzenie ministerstwa handlu z 10 b. m., zaprowa
dzające od 1 lipca rb. nowy regulamin ruchu dla 
kolei żelaznych w królestwach i krajach w Radzie 
państwa reprezentowanych. Rozporządzenie to 
znosi dawniejszy regulamin z 1 lipca 1872 roku 
i zawiera obok przepisów ogólnych, także przepisy 

‘ szczegółowe co do przewozu osób, towarów, pa
kunków’, ciał osób zmarłych, pojazdów, zwierząt 
żywych itp.

Dwa listy ks. Prato, o których wzmiankowa
liśmy onegdaj, brzmią według tłómaczenia Gaz. 
Naród, jak następuje:

Pierwszy list brzmi:
Panie podesto! W jednym z ostatnich mych listów 

do wiceprezydenta narodówo-liberalnego trydenckiego to
warzystwa wynurzyłem chęć wpierw poinformowania 
mych wyborców w sprawie wiadomej, nim przedsięwezmę 
stosowne kroki waględem rozkązu zwierzchności kościel- 
nćj o odwołanie glosowania.

Po dojrzałym namyśle przeświadczyłem się, w jakićj 
mierze cenić należy zdanie zwierzchności kościeloćj, 
a równie’ przyszedłem do przekonania, że kapłan katolicki 
w życiu parlamentarnćm własnowolnie głosowaniem swo- 
jćra rozporządzać nie może; dla tego tćż postanowiłem — 
i właśnie postanowienie to w tćj chwili przyprowadzam 
do skutku — odesłać mój mandat poselski panu prezy
dentowi Izby posłów; a posyłając kopią powyższćj 
rezygnacji szanownemu panu, śmiem go prosić o ogło
szenie takowćj wraz z prośbą niniejszą w dziennikach 

, trydenckich.
Trauenkirchen, l czerwca 1874.

G. Prato.
List zaś do dr. Rcchbauera opiewa:
Panie prezydencie! W skutek wiadomego z mćj 

strony głosowania nad ustawą wyznaniową, cofnięto mi 
, przez właściwą zwierzchność" duchowną pozwolenie od- 
; bywania funkryi kościelnych.

Na przedstawienie, które wystósowałem, że przez 
■ takie głosowanie wcale nie miałem zamiaru narażać na 
j szwank wolności kościoła, otrzymałem od władzy arcybi- 
i skupie) kategoryczne oświadczenie: albo odwołania gło- 
' sowania, albo uważania siebie jako zawieszonego a divi- 
i nis. Ponieważ kaplańskość charakteru najdroższćm jest 
i sercu mojemu, pozostało więc tylko usłuchać ronowio- 
i nego żądania, co tćż i uczyniłem. Ta okoliczność wszakże 
; przekonała mię ostatecznie, że kapłan katolicki, jako po» 
i seł, nie jest‘panem własnowolnym, dla tego'składam 
; niniejszem mój mandat poselski z prośbą, abyś Wiel
możny Pan zecheiał uwiadomić o tćm cesarsko-królewski 

• rząd, a więc naturalnie i o konieczności przeprowadzenia 
i nowego wyboru.

Trauenkirchen, 1 czerwca 1874.
G. Prato.

Czytamy w dzienniku Pester Lloyd: „Już 
w roku 1844 zawarty został między Prusąmi 
a ówczesnym rządem austryackim traktat co do 
rozwoju pieczy prawnćj w interesie wzajemnych 
poddanych, który między innemi zawiera przepis, 
że znajdujący się w jednym z tych państw mają
tek ruchomy obywatela do drugiego państ'« a przy
należnego i w tćm ostatnićm pod konkursem bę
dącego, ma być na żądanie sądu konkursowego 
zagranicznego wydanym bez ogłoszenia pierw 
w kraju konkursu specyalnego; dalćj, że wydanie 
majątku ruchomego sądowi konkursowemu dru
giego państwa ma także wtenczas nastąpić, jeżeli 
na cały majątek wydać się mający lub na jedną 
tylko jego część położony został sekwestr sądowy, 
atoli wydanym być ma z tym dodatkiem, że uzy
skane na tym majątku ruchomym przed ogłosze
niem konkursu na mocy wyroku sądowego prawo 
zastawu lub retencyi musi być utrzymanćm. Wresz
cie, jeżeli obywatel uległy konkursowi posiada ma
jątek nieruchomy, natenczas ten wydanym być nie 
może, lecz na żądanie wierzycieli ma być otworzo
nym osobny konkurs ze strony władzy konkurso- 
wćj, w którćj znajduje się majątek nieruchomy. 
Z uwagi tedy, że przepisy te obecnie jeszcze obo
wiązujące nie odnoszą się ani do mieszkańców 
prowincyi pruskich nadreńskich, ani do Węgier 
i Siedmiogrodu, rozpoczął przeto rząd rokowania 
mające na celu, aby rzeczone przepisy rozciągnąć 
także na kraje w ostatnich czasach do Prus wcie
lone, jak Aiiemnićj na królestwo węgierskie i kraje 
do niego należące.

* Paryż, 12 czerwca. [Wypadki dni 
ostatnich. — Ze Zgrom a dzenid narodo
wego.] Ostatnie zajścia pomiędzy bonapartysta- 
mi a radykałami wzbudziły wprawdzie pewne roz
drażnienie powierzchowne, oparte na ciekawości 
motłochu, co właściwie z tego wyniknie, nie się
gnęły przecież głębićj w życie powszednie Pary- 
żan i nie wywołały ważniejszych zawikłań, jak się 
zrazu spodziewano. W każdym jednak razie są 
one oczywistą wskazówkę, że położenie, podobne 
dzisiejszemu, na długo, bez narażenia spokoju pu
blicznego na gorsze próby, ostać się nie może. 
Wobec zajść tych nabiera zresztą wiele prawdo
podobieństwa pogłoska, która od dni kilku krąży 
po mieście, jakoby marszałek Mac Mahoń, w ra
zie gdyby Zgromadzenie narodowe rozejść się 
miało, nie ustanowiwszy nic, odwołać się zamie
rzał sam wprost do woli narodu i septennat swój 
poddać zecheiał pod głosowanie plebiscytu. Alter
natywa ta nie przedstawia, jak utrzymuje kores-

j pondent tutejszy do Koeln. Ztg, nic niepodo
bnego.

Ze względu na ważność wypadków dni osta
tnich postanowiło lewe centrum odroczyć wniosek 
swój, tyczący się narad nad prawami konstytu- 
cyjnemi.

Policya uciekła się dziś do najściślejszych 
środków ostrożnośji. Niesłychana moc polieyan- 
tów, gwardzistów municypalnych konno i pieszo, 
piechota, kirysyery a nawet i artylerya obsadziła 
dworzec św. Łazarza i jego okolice. Komendant 
placu, jenerał Geslin dowodził całą tą wyprawą. 
Mimo to, że na dworzec sam wpuszczano li tylko 
podróżnych, tłum ludu był jednak ogromny. O go
dzinie l'/4 przybył wreszcie Gambetta, motłoch 
powitał go okrzykiem : „Vive Gambetta“ bonapar- 
tyści wołali bez przerwy: ,,A bas Gambetta“ „A 
bas la république !“ Ajenci policyjni aresztowali 
mnóstwo osób, pomiędzy innymi i brata deputo
wanego Adam. Odjazd pociągu położył scenom 
tym wreszcie koniec. O godzinie 5 załoga dwor
cowa została jeszcze wzmocnioną, ponieważ nowych 
spodziewano się wybryków, jakotóż o godzinie 71/» 
znów przyszło do scen gwałtownych. W mieście 
uprzątnęła policya nawet kilka kawiarń i mnóstwo 
aresztowała osób.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Zgromadzenia 
narodowego, po załatwieniu się w drugićm czyta
niu z prawami municypalnemi zainterpelowała le
wica rząd w sprawie wypadków z dni ostatnich. 
Gdy minister spraw wewnętrzrych oświadczył, że 
gotów jest na interpelacją odpowiedzieć, wystąpił 
z motywami pan Bethmont, członek lewicy, i oska
rżał po prostu ministra spraw wewnętrznych, że 
nie dość ściśle przestrzega praw deputowanym 
przysługujących i posądzał wręcz gabinet cały, że 
trzyma z bonapartystami a obowiązki swoje zanie- 
buje. W końcu wypowiedział otwarcie przyganę 
śłowom wczorajszym ministra. Minister spraw we
wnętrznych odrzekł, że słów swych wczorajszych 
bynajmnićj nie myśli odwoływać i że władza pu
bliczna obowiązków swych ściśle przestrzega. Na- 
paśćjna pana Gambettę łatwo sobie wytłómaczyć 
z wyjątkićm jednego punktu, przez słowa, które 
tenże niestety tu wypowiedział. Jako minister pre
zydenta Mac Mahoń, powiedział pan Fourtou, po
trafię wymódz poszanowanie dla władzy jego 
i utrzymać porządek publiczny przeciw wszystkim 
prądom nieprzyjaznym. Ktokolwiek obrócić się 
ośmieli przeciw władzy marszałka Mac Mahona, 
tego gotowi jesteśmy każdćj chwili skarcić. Depu
towany Picard oświadczył, że dzisiejsze słowa mi
nistra pogorszają jeszcze znaczenie wczorajszego 
jego oświadczenia; mówca obstawał przytćm, że 
Zgromadzenie narodowe powinno dla swćj wszech
władzy postarać się o poszanowanie i żąda wotum 
niezaufania dla ministra spraw wewnętrznych. Lewica 
proponowała następnie porządek dzienny, w którym- 
by wypowiedziano, że oświadczenie pana ministra 
spraw wenętrznycb jest niedostateczne. Zgroma
dzenie jednakże przeszło 377 głosami przeciw 326 
do zwyczajnego porządku dziennego.

* Madryt. [OkóInk ministra spraw 
zagranicznych.] Minister spraw zagranicznych 
w nowym gabinecie, p. Ulloa, wydał pod dniem 22 
maja okólnik do hiszpańskich agentów dyplomaty
cznych za granicą, którego główną myślą jest wy
jednanie urzędowego uznania rzeczypospolitćj hi- 
szpańskićj ze strony mocarstw europejskich. Dla 
scharakteryzowania obecnego gabinetu madryckiego 
wyjmujemy z okólnika tego kilka ważniejszych 
ustępów Brzmią one:

Po długim peryodzie wstrząśnień i walk znajduje 
się dziś Hiszpania w okolicznościach tak trudnych, iż 
potrzebuje skupić wszystkie w sobie siły, i na wewnętrzny 
swój stan wszystkie myśli i usiłowania swoje zwróeie. 
Tym tylko sposobem powrócić ona może do uroczystego 
wykonania swoich praw najwyższych, i ostatecznego roz
strzygnięcia przyszłych swych losów. Daleko zdawało się 
do tego wówczas, gdy armia była rozprzężona i niekarna, 
zasada władzy sponiewierana, duże prowineye na pastwę 
anarchii albo k&rlizmu oddane, węzły spółeezne potargane, 
kraj głęboko nurtowany przez fakeye, a rząd pod własną 
upadający niemocą. Zdawało się prawie, iż narodowa je
dność już jest zupełnego blizką rozerwania.

Od tego jednak czasu obudzona energia narodu na 
widok grożących podstawom spóleczeńskim niebezpie
czeństw, wyprzątnęta anarchistów z Kartageny, ostatniego 
¡eh przytułku, i rozproszyła w górach ćomorostro złu
dzenia stronników absolutyzmu. Sprawa porządku i wol
to śei ma prawo wierzyć w dosyć blizki i ostateczny swój 
tryumf, gdy już demagogia czarną swą chorągiew zwi
nęła, a fanatyczni przeszłości zwolennicy nie wrażają już 
nikomu obaw, których zresztą nigdy nie podzielali ci, co 
obzuajmieni ze zmienuemi dziejów naszych kolejami wie
dzą o tóm, że żywotność i hart narodu hiszpańskiego 
w nieszczęściu i w próbach się wzmaga.

A jeduak pomimo to, że położenie nasze znacznie 
się polepszyło, nie możemy, ani tćż powinniśmy myśleć 
o stałem i skntecznćm uczestniczeniu w sprawach mię
dzynarodowych, obce rządy dziś zaprzątających. Świetne 
wspjomnienią dawnéj naszćj potęgi nie mogą do tego sto
pnia nas porywać, żebyśmy się aż mieli posunąć do wy
kraczania po za skromne nasze stanowisko i do wynio
słych roszczeń. Wtedy tylko, gdyby interesa nasze zacze
pione zostały, nasz honor draśnięty, lub całość naszego 
terytorium zagrożona, — co zresztą są przypuszczenia 
nieprawdopodobne — wtedy tylko musielibyśmy zmienić 
postawę, i powodować się już jedynie natchnieniami pa- 
tryotyzmu w obronie praw ns szych przy pomocy Boga 
i usilnośei tego szlachetnego narodu.

Rząd obecny, czujący się we wspólności z wiel- 
kiemi ideami nowoczesnemi, których duch rozprężliwy 
tylokrotnie już tradycyjne skruszył formy, spodziewa się 
pozyskać urzędowe stwierdzenie przyjaznych stósunków, 
jakie z obcemi utrzymuje rządami, bez potrzeby kroków 
upokarzających, których godność naszą nąm wzbrania. 
Pochlebia on sobie ziścić to życzenie przez doniosłość 
i wagę swych czynów, a także, jeżeli dodać wolno, mocą 
sprawiedliwości i w interesie samychże państw obcych. 
Łączą nas z niemi najstateczniejsze polityczne węzły, 
wynikające ze wzajemnych interesów, a wzmacniające 
się wobec wspólnych w rozmaitćj postaci niebezpieczeństw. 
Też same zadania nastręczają się ogółowi cywilizowa; 
nego świata, wytwarzając wszędy jednakie dążności 
i podobne sobie pod względem politycznym zawikłania...

Są tacy, co mierzą te zawikłania ważnością miejso, 
gdzie się one materyalnie ujawniły ; uważają je za rzecz 
obojętną i obcą, skoro zblizka o ich własny interes nie 
zawadzają, jak gdyby odosobnienie było w naszych czasach 
możliwe, a szerzenie się idei powstrzymanćm być mogło. 
Gdzie tylko toczy się walka porządku spółeoznego prze
ciw anarchii, i praw nowoczesnych przeciw odgrzebywa-
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nin strupieszałych systematów, tam spotykają się, a przy- 
uajmnićj spotykać się powinny sympatye wszystkich rzą- 
jów roztropnych, powodująch się wskazówkami rnądrój 
polityki i dobrze zrozumianego egoizmu. Kilka miesięcy 
temu zaledwie wytrzymała Hiszpania trzy wojny domowe, 
których żadne, pokrzywdzenie sprawiedliwości nie wywe^ 
lato, których źródłem były tylko złe pochopy i opłakane 
wypadki. Widownia jednej z tych walk jest wyspa Kuba, 
gdzie chcą wydrzeć nam, cośmy Amerykę odkryli i ucy
wilizowali, ostatnią tę piędź ziemi, na którój nie walczy
my jnż o utrzymanie uroku potęgi naszój, ani wpływu 
ns sprawy Nowego Świata, lecz o honor nasz jedynie, 
który bez p amy przyszłym dziejom przekazać chcemy. 
Prowincye Baski jskie zakrwawione są inną walką, w któ- 
rćj chce powstać z martwych sprawa, ostatecznie przed 
laty czterdziestu zwyciężona. Federalny wreszcie rokosz 
szczęśliwie stłumiony podniósł był ojcooójcze ramię prze
ciw narodowości hiszpańskiej krwią stu pokoleń spojo- 
nój. Dwie z tych wojen dotąd jeszcze ziemię naszą wy
cieńczają pochłaniając kwiat młodzieży naszój. i ogro- 
mnemi przeciążając nas ofiarami. Żywioły trzecićj nurtują 
dotąd na zgorszenie świata w łonie społeczności naszój 
Kie sama tylko tylko Hiszpania winna pragnąć końca 
podobnych zapasów; Europa cała, lubo ciesząca się po
kojem i pomyślnośc'ą, wtedy gdy my się wyczerpujemy, 
nie może być całkiem na wypadek tych walk obojętną. 
Prawda, że na teraz morskie opryszki tylko po naszą 
bogatą wyspę antylską sięgają; lecz jeżeli prawo Hiszpa
nii do jój zaatlantyckich posiadłości śmiertelnie zostanie 
rażone, jakaż będzie rękojmia praw innych państw, kolo
nie za oceanem posiadających?

Co zaś do demagogii, która pod rozmaitemi postaw 
ciami i nazwami otwarcie lub tajemnie fundamenta spó 
łecznego bytu podkopuje, a pod pozorem nowego rzeczy 
porządku, przez apostołów wszelkiego rodzaju szaleństw 
zanowiadanego, rzuca się na wszystko, cokolwiek jest 
świętego i szanownego w ludzkiem sumieniu, począwszy 
od idei ojczyzny do stanu rodziny — nie sama zaprawdę 
Hiszpania stałaby się jój ofiarą i łupem, gdyby rokosz 
kantonowy zdołał krwawą swą chorągiew na zwaliskach 
grodów naszych zatknąć.

W tym szerokim i uniwersalnym poglądzie czerpie 
obecny gabinet swe wskazówki, podejmując dla dobra 
publicznego zadanie, jakie nań z okoliczności wypadło, 
— zadanie wielką brzemienne odpowiedzialnością, lecz 
mogące tóż wielkie wydać rezultaty, jeżeli los nam sprzy
jać będzie. Nie obawia się on więc, aby w położeniu tak 
krytycznóm, skromnemu lecz stanowczemu obrońcy spra
wy porządku, wolności i postępu, a zatóm sprawy całego 
cywilizownego świata, ten sam świat odmów ł poparcia 
i współczucia, ktorój to odmowy następstwem byłoby 
narażeniem istoty i regularności dyplomatycznych stó- 
sunków.

T«5ŁlB«RA]MfY.
Wersal, 13 czerwca. Na zebraniu umiar

kowani ławicy i skrajnéj lewicy, które odbyło się 
wczoraj wieczorem, postanowiono, lubo frakcyc te 
nie przyznają właściwie w zasadzie władzy usta- 
wodawczéj Zgromadzeniu narodowemu, głosować 
przecież za prawami konstytucyjnemi, które, jak 
wiadomo, przez lewe centrum w poniedziałek mają 
być przedłożone, ponieważ uważać w tćm można 
próbg zakrycia rzeczypospolitćj przed napaściami 
bonapartystów.

Car o gród, 14 czerwca. Rząd odmówił sta
nowczo ratyfikacyi zawartéj przez Sadyka baszę 
umowy w sprawie nowéj pożyczki. Krąży pogło
ska o nowéj przez jeden z większych domów ban
kierskich w Paryżu proponowanéj kombinacyi.

Bukareszt, 13 czerwca. Nadzwyczajną se- 
syą Izb zamknął dziś książę osobną mową tro
nową.

“Madryt, 13 czerwca. Jak słychać, ma wy
płata płatnych już kuponów nastąpić za pomocą 
pieniędzy papierowych, które w tym celu mają być 
wybite i w oznaczonym terminie amortyzowane. 
Kupony, późnićj płatne, mają być wypłacone sre
brem i w tym celu ma być w budżecie na rok 
1875, który niezadługo ma być ogłoszony, suma 
600 milionów realów zamieszczoną.

Londyn, 14 czerwca. Pszy dalszych wybo
rach na członków parlamentu na okręg Wigton 
wybrano konserwatystę Mark Johna Stewarta wię
kszością ośmiu głosów.

Kairo, 13 czerwca. Według wiarogodnych 
źródeł jest wiadomość o zbrojeniu wicekróla Egi
ptu zupełnie bezpodstawną.

Białogród sersbski, 12 czerwca. W miej
sce dotychczasowego dyplomatycznepo ajenta serb
skiego w Bukareszcie, radzcy stanu Zukicz, mia
nowany został Petroniewicz, reprezentantem Serbii 
tamże.

Peszt, 13 czerwca. Jak Pesti Naplo 
obecnie się dowiaduje, przejmuje na siebie koa- 
sortium rothszyldowskie stanowczo nierozporzą« 
dzoną dotychczas jeszcze resztę pierwszéj połowy 
153 milionowéj pożyczki węgierskićj w kwocie 15 
milionów złotych reńskich srebrem i udziela jeszcze 
oprócz tego rządowi węgierskiemu zaliczkę w kwocie 
30 milionów na drugą połowę tejże pożyczki w ra
tach dotąd nieustanowionych jeszcze. Co się tyczy 
téj drugiéj połowy ani konsortium ani rząd nie 
obowięzują się na razie niczém i dopiero w jesieni 
stanowczą zawrzeć zamierzają umowę. Zaliczka na 
pryorytety kolei wschodniéj prawdopodobnie pro
longowaną będzie.

Madryt, 13 czerwca. Jak Imparcial się 
dowiaduje zamierzał rząd hiszpański wystąpić w 
razie śmierci Papieża z prawem protestacyi, które 
dawniéj podczas wyborów nowego Papieża przy 
sługiwało królom hiszpańskim.

P&szt, 13 czerwca. Projekta do praw tyczą
cych się połączenia z rumuńskiemi kolejami żela- 
znemi oraz koncesyi mającój być udzieloną austry- 
aeko pafistwowéj kolei żelaznój z Temeswaru do 
Orsowy przedłożone będą w przyszły wtorek 
sejmowi.

Bern, 14 czerwca. Rada stanów zatwierdziła 
dodatkową umowę do międzynarodowego traktatu 
monetarnego, skutkiem czego w styczniu 1875 
roku nowy w Paryżu zbierze się kongres monę 
taruj.

Paryż, 13 czerwca. Hrahia de Sainte Croix 
skazanym został za wyrządzoną Gambecie obelgę 

6 miesięczne więzienie i na 200 franków grzy
wien nadto na poniesienie kosztów procesu. Reszta 
uwięzionych wichrzycieli skazaną została na roz
maity przeciąg czasu kary więziennćj od jednego 
do czterech tygodni. Dziś nie było już żadnych
śmieszek na dworcu św. Łazarza.

wenecya, 12 czerwca. Dziś zabrał

tutaj kongres katolicki, na który około 500 człon
ków przybyło a pomiędzy tymi jest 3 biskupów. 
Przewodniczącym obrano księcia Salviati. Da
wniejszy deputowany z Reggio, Dondes, miał mo
wę przeciw liberalnemu katolicyzmowi.

Petersburg, 12 czerwca. Z Kiachty 
donoszą z dnia 8 czerwca, że nowo zamianowany 
poseł rosyjski, pan Bycow, przyjmowany był dnia 
28 maja w Pekingu przez cesarza chińskiego 
z temi samemi ceremoniami co dawniejsi po
słowie.

Londyn, 12 czerwca. Na dzisiejszćm po
siedzeniu Izby niższej wezwał deputowany Newde- 
gate rząd do przedłożenia projektu do prawa, ty
czącego się wysadzenia komisyi, któraby się za
jęła rewizyą istniejących w Anglii konwentów kla
sztornych. Wnioskodawca wywodził, że Anglia 
pod tym względem w tćm samśm znajduje się po
łożeniu, co Szwajcarya i Włochy, i zauważył, że 
w Anglii jest przynajmnićj 350 takich instytucyi, 
które nie stoją pod kontrolą państwową. Po dość 
długich rozprawach, w których O’Sullivan, sir G. 
lowyer i kilku innych członków parlamentu prze

ciw wnioskowi przemawiał’, Sir J. H. Kennawav i 
sir T. Chambers zaś za nim się oświadczyli, 
wniosek odrzucony został 237 głosami prze
ciw 94.

Londyn, 13 czerwca. Książę i księżna 
edinburgscy wyjechali dziś z rana odwiedzić cara 
rosyjskiego w Ems.

Wersal, 13 czerwca, wieczorem. Zgroma
dzenie narodowe. Minister wojny Cissey wnosi 
projekt do prawa dotyczący postanowień, jakiehy 
miały zobowięzywać armią w chwili, kiedyhy prze
chodziła z stopy pokojowćj na stan wojenny. 
Wniosek uznany został jako nagły i powierzono 
go osobnśj komisyi wojskowćj. Następnie wnosi 
deputowany Houssard, ażeby w interesie rolnictwa 
nie zwoływać zaraz pod broń drugićj części kon- 
tyngensu armii. Minister rolnictwa i handlu, Gri- 
vart, zwraca na to uwagę, że minister wojny jest 
skrępowany w tym względzie uchwałą Zgromadze
nia narodowego i nie może brać na siebie odpo
wiedzialności za podobny środek.

Paryż, 13 czerwca, wieczorem. A g e n c e 
Havas zaprzecza, jakoby książę Decazes miał 
zamiar opuścić swe stanowisko. — Szef armii kar- 
listów, Emio, przybył tu dotąd.

Wenecya, 13 czerwca, wieczorem. Kon
gres katolików przyjął na dzisiejszem posiedzeniu 
następujące wnioski tyczące się 1) udziału przy 
zakładach dobroczynnych, 2) zaprowadzeniu wy
kładu w szkołach municypalnych i to w duchu 
nauki chrześciańskićj, 3) udziału przy wyborach do 
urzędów administracyjnych i 4) oboru komisyi, 
któraby się zajmowała zakładaniem uniwersytetów.

Listy z Ameryki.
* Ostatni list pani Krystyny Narbutt, za

mieszczony w Gazecie Polskiéj, datowany jest 
z Waszyngtonu dnia 12 kwietnia i brzmi:

Wracam z dalekiój przechadzki, a wypoczawazy 
trochę zapalam światło i biorę się do pisania; wpierwéj 
jednakże zamykam drzwi na klucz i zasłaniam starannie 
okna. Dziś bowiem jest niedziela, i gdyby sąsiadki moje 
widziały, że ją tak profanuję, niewypowiedzianieby zgor
szone były. Według fanatycznych pojęć tutejszych, 
poszanowanie dla niedzieli winno być okazane jak naj
większą bezczynnością Do naturalnych zjawisk zaliczyć 
to potrzeba, że tn, gdzie namiętności tak wielką grają 
rolę, fanatyzm religijny do wysokiego stopnia jest posu
nięty, i podsycany coraz silniój przez wzrastający z ka
żdym dniem antagonizm protestantyzmu z katolicyzmem, 
silnie tn reprezentowanym przez około dziesięciomilionową 
jnż ludność Irlandczyków. Ludność ta byładotąd w po
niżeniu, a dziś coraz bardzićj się wzmacniając, coraz 
silniejsze tóż wpływy na kwestve polityczne wywiera, na 
co lu in -ść protestancka z zawiścią patrzy. Namiętności 
wrą, okrywając się płaszczem nauki Chrystnsowéj.

Wraz z ustępującą zimą i tutaj jak wszędzie życia 
przybywa; każdy" spieszy, nim jeszcze skwar letnich 
upałów wycieńczy siły, odżyć trochę na świeżóm powieś 
trzu. Więc roją się ulice tłumem spacerujących kobiet 
różnobarwnie strojnych ; dzieci i niańki zapełniają skwary, 
co chwila po wylanćj asfaltem ulicy przemyka się eicho 
a szybko lekkie jednokonne „bogy“, wiozące jakąś młodą 
parę samotnie na Bwobodną wycieczkę spieszącą. Regu
larnie kursujące parowce przewożą na' drugi brzeg Poto- 
makn krzykliwe gromadki obojój płci młodzieży; młode 
panny, którym się powiodły zimowe zabiegi spieszą się 
pochwalić, że mają kochanków, bo podług tutejszych 
zwyczajów, panna, która nis ma swego „bean" czuje się 
straszliwie upokorzoną i nieśmie się ukazać na publicznym 
spacerze — do tego jnż stopnia płocha kokieterya skaziła 
obyczaje.

Waszyngton leży w miejscowości dosyć powabnćj 
ponad brzegiem spłiwnój, na kilka mil angielskich sze- 
rokićj rzeki Potomak. Otaczają go zewsząd lasem obro 
śnięte wzgórza, widoczne z każdego prawie punktu mia
sta. Nie odznacza się jednak wcale zdrowem powietrzem; 
nadzwyczajna zmienność klimatn sprawia, że cierpienia 
reumatyczne i uporczywe febry powszechnie panują. 
Śmiertelność dzieci jest bardzo znaczna, a wszystkie cho
roby właściwe temu wiekowi, jak odra, szkarlatyna, ko
klusz itp., które dzieci gdzieindziej wśród zabawy prze
bywają, tutaj je dziesiątkują. W najgorszym zaś stanie 
jest zdrowie kobiet tutejszych, lubo w tym względzie nie 
tyle powietrze obwiniać potrzeba, ile włąsną ich wystę
pną próżność. Amerykanka woli umrzeć jak się zeszpe
cić; a że w przekonaniu tutejszćm piękność zależy głó
wnie na wysmukłój kibici i jaknajszczuplejszój twarzy, 
więc młoda panienka od dzieciństwa już chodzi zakuta 
w ciasny gorset, dręczy się bezsennością, żyje owocami, 
kompotami i rozmaitemi octowemi kwasami, i jaknajpil- 
niéj się wystrzega wszelkich pożywnych pokarmów. Cel 
zwykle osięgnięty bywa: półtorój sjopy (pół yarda) wy
starcza na pasek obejmujący figurę, pleć robi się bardzo 
delikatna, a ze siczupłój twarzyczki tylko oczki błyszczą. 
Od razu jednak widzisz, że w tym organizmie siły zu
pełnie zwątlone nie na| długo wystarczą; to tćż bardzo 
młode kobiety prawie bez wyjątku podlegają rozmaitym 
chronicznym cierpieniom mocno zakorzenionym, wobec 
których medycyna jest zupełnie bezsilna; do zupełnego 
organicznego roztrojn przyczyniają się bardzo środki 
merkuryalne i bardzo silne roślinne, których kobiety tu
tejsze używają pospolicie w celu uchylenia się, jak już 
pisałam, od kłopotliwego macierzyństwa. Rzecz prosta, 
ze użycie tych zabójczych środków prowądzi za sobą 
zupełne wynisaczenie; a najczęścićj rozwijające się na 
końcu suchoty, są zwykle karą za czyn zbrodniczy. Takto 
próżność, którą zwykliśmy do słabości ludzkich tylko 
zaliczać, wzrastając ciągle, stopniowo prowadzi kobiety 
tutejsze do moralnćj i fizycznój zupełnój zguby. Sądzę 
że studynjąc kierunek tutejszego spóleczeństwa na tę

jego stronę bardzo troskliwą zwrócić należałoby uwagę 
biorąc z niój dla siebie naukę. Przechodząc myślą wszy 
stkie zgubne następstwa do jakich lekkomyślność, pró
żność, jak widzimy prowadzi, nie moźua lekceważyć 
względów sanitarnych, które przeważny wpływ wywierają 
na cały moralny kierunek spół-czny. „W zdrowem ciele, 
zdrowa dusza“ mówią badacze tajników natury ludzkićj. 
Komuż zaś bardzićj potrzeba silnego i zdrowego ducha 
jeśli nie tym, które obowiązane są kierować duchem ca
łego spóleczeństwa swego? Jakże więc wcześnie i tro
skliwe czuwać potrzeba, ażeby to pożądane zdrowie mło
dych kobiet naszych, od którego tak w:p‘e zależy, przez 
lekkomyślność podkopane nie było; jak wyrabiać siły 
fi tyczne, które z porządku natury na ciężkie próby wy
stawiane bywają! Przy najlepszych nawet chęciach, ko
bieta słabego zdrowia znękana własoćm cierpieniem fizy- 
oznćm, nie jest w stanio wywiązać się z tak ważnych 
obowiązków; słaby duch jój, zgorzkniały chorobliwćm 
usposobieniem, udzieli tvlko gorycz i zniechęcenie otacza
jącym ; nie zdobędzie się ona na pogodę umysłu, poświę- 
oenie serdeczne l silne a cieple wpływy.

Amerykańska kobieta zrujnowana jest fizycznie, 
i jak widzimy, tak zdemoralizowana próżnością i bez- 
względnćm usamolnieniem, że nie można już nazwać jój 
nawet bezuiytecznćm cackiem, ale zupełnym pasożytem 
swego spóleczeństwa. Do tutejszych rozmaitych dziwa
cznych wyobrażeń należy i to jeszcze, że kobieta, która 
się „szanuje“, nie powinna się zajmować gospodarstwem 
domowem. Warunkiem dobrego tonu, jest prowadzić jak 
na be/.czynniejsze życie; a że tu na dobry ton chorują, 
ne tylko ci co mają do tego jakąkolwiek kwalifikacyą, 
ale wszyscy bez wyjątku, więc i córka niebogatych ro
dziców, którzy bardzo często bez sługi obchodzić się mu
szą, w niczćm nigdy nie wyręczy matki i całe dnie prze
pędza bezczynnie, ażeby nie uchybić „własnój godności.* 
Emancypantka tutejsza marząca o tece ministra lnb krze
śle w senacie, z największą pogardą patrzy na wszelkie 
domowe zajęcie; obojttnóm jest dla niój zopełnie, czy 
codzienne potrzeby domowników zaopatrzone są i w jaki 
sposób t) się dzieje, byleby o niój nie zapomniano. 
Przed zamęźciem ojciec wszystkiego co jój potrzeba do
starczyć mnsi; potóm zaś mąż na to pracować powinien 
i myśleć o wszystkióm, co potrzebne do codziennego ży
cia calój rodziny. Z wiekiem dopiero, kiedy wymagająca 
się chęc powiększenia majątku wszystkie inne względy 
odsunie, i każę zaprowadzić pewien porządek i oszczę
dności w budżecie codziennym wydałków, Amerykanka 
zaczyna więcój cokolwiek wglądać w zarząd domowy. 
Nigdzie może to wyrażenie „panna na wydaniu“ określa
jące epokę życia kobiety od wyjść a z dziecinnego wieku 
do zmąipójcia, nie ma tak właściwego znaczenia jak 
tutaj. Patrząc na młodą pannę, od razu już widać, że 
jest na wydaniu, i że całóm jej usiłowaniem jest wydać 
się zamąź co najprędzćj, a to pomimo wszystkich teoryi 
o emancypacji, samoistności i t. d. Najnsilniój się jednak 
stara o tego kogoś, co będzie dla niój pracował, co we
źmie na siebie wszystkie kłopoty codziennego życia, co 
krwawą swą pracą dostarczy tysiącznych drobnostek dla 
jój próżnności niezbędnych; ze zaś prowadzenie domu za 
pośreduidetwem sług wymaga tutaj już wcale niepośle- 
dniój pozyoyi, więc zwykle średniój klasy młodzi ludzie 
pierwsze kilka lat po ślubie spędzają w tak zwanych 
boarding-house. Są to domy utrzymywane przez speku 
lantów: można tam mieć umeblowane mieszkanie, stół 
posługę i wszystkie potrzeby życia zaopatrzone za stóso- 
wną miesięczną opŁtą. Urządziwszy się w ten sposób, 
mąż rzuca się z podwójnym zapałem do pracy ażeby i po
trzeby życia opłacić i jeszcze oszczędzić na kapitał do
robkowy, o czem żaden Amerykanin "nigdy nie zapomina. 
Zajęty przez dzień cały, wraca późnym wieczorom do 
mieszkania, a zmęczony i głodny zadowolić się mnsi zi
mnem! resztkami (gólnego obiadu. Zona tymczasem robi 
co jój się podoba, a właściwie nic nie robi. Dzień cały 
przesiedzi w oknie bezczynnie, lub tak jak bezczynnie, bo 
z jakąś bezpożyteczną drobną robótką w ręku; albo 
spędziwszy kilka godzin przed lustrem, wychodzi na 
miasto, przegląda magazyny, wizytuje swoje przyjaciółki, 
robi projekta rozmaitych wycieczek na południe, je obiad 
przy ogólnym stole, potem projekta się uskuteczniają, 
a z tygodniowej pensyi, którą jej mąż płacić musi na 
drobne wydatki, kupuje sobieróżae łakocie albo zapra
sza swoje towarzyszki na lody lub czekoladę (Amery
kanki bowiem pasyai^i lubią słodycze), i tak czas scho
dzi do wieczora. Łatwo się domyśleć, że przy takim try
bie życia, macierzyństwo wcale nie bywa pożądane, ale 
i w tenczas kiedy już w żaden sposób uniknąć go nie 
można, i dziecię przychodzi na świat, nie zmienia ono 
sposobu życia matki, wyjąwszy kilku miesięcy poprze
dzających urodziny, bo sprzeczne i na pół dzikie tutej
sze pojęcia o przyzwoitości kobiecie w tym czasie wy
chodzić z domu nie pozwalają. Przyjmuje się bonę mu
rzynkę, w której bezwarunkowa opiekę dziecię bywa 
oddawane: dostarcza się jój tylko elegancki wózek do 
wożenia na spacer dziecka i wymyślna ga deroba, obfi
tująca w rozmaite kosztowne dodatki mające świadczyć 
o dobrym bycie rodziców. Karmienie odbywa się za po
mocą flaszeczki i mleka, które tu ze Szwajcaryi skoncen
trowane sprowadzają, twierdząc, że ono najlepiój zastę
puje pokarm naturalny. Matka pozbywszy Bię w ten spo
sób kłopotu powraca do zwykłego trybu życia.

W tem i poprzednich moich sprawozdaniach poda
łam prawdziwy obraz kobiety tutejszój; mogę się teraz 
zapytać: możnaż taką bezduszną lalkę nazwać "członkiem 
społeczeństwa? jakie są jój cele, gdzie jój prace? Nic 
z tego wszystkiego dopatrzeć nie można, a przeciwnie, 
zdeptanie poważnego i zaszczytnego powołania kobiety. 
Umysł pod wpływem bezczynności i samowoli albo w zu
pełnie odrętwienie wpada tarzając się w nicości, albo 
w zbłąkanój imsginacyi wytwarza ideę emancypacyi, 
którój za dewizę należałoby dać: „Dla próżności i przez 
próżność.“ Tymczasem młode pokolenie pod opieką na
jemnicy pierwsze kroki stawia, a postępuje w lata i idąc 
samopas bez steru, staje się zwierzęciem nim jeszcze czło
wiekiem być zaćzęło.

Smutny jest zaprawdę widok tutejszego społeczeń
stwa; żyje ono, a życia w nióm niema — niema życia du
cha i myśli wielkiej. Zimno, i aż straszno się czasem robi 
wśród tych ludzi, którzy cechy człowieczeństwa swego za
tarli zwierzęcym materyalizmem. Dokąd to społeczeństwo 
zajdzie, i jak długo tćm sztncznćm życiem istnieć będzie, 
to wielka kwestya. Amerykanie nie cznją sami swego 
moralnego npadkn; odcięci całą przestrzenią Oceanu od 
reszty cywilizowanego świata, nie widzą nicości swojćj 
morałnój w porównaniu do innych, zdrowo dojrzałych na
rodów. Emigracja, która tu tłumami ze stałego lądu na
pływa, nietylko że nie cywilizuje kraju, w który się wciela, 
ale przeciwnie, demoralizuje go bardzićj jeszcze. Składa 
się Dowiem przeważnie z szumowin i wyrzutków swoich 
społeczeństw. Przybywają oni do Nowego świata albo 
gnani instynktem zachowawczym, albo spiesząc za zyskiem, 
albo dla tego, że im ciążyły prawa wzajemnych zobowią
zań społecznych. Amerykanie tego nie rozumieją, a wi
dząc masy wychodźców rozmaitych narodowości, domaga
jących się prawa obywatelstwa w ich kraju, są przekonani, 
że Stany Zjednoczone bez świata całego obejść się mogą 
i za wzór mu słnżą — więc, nie potrzebują się kształcić 
i powodować cudzemi wskazówkami. Ztąd duma i zarozn - 
miałość narodowa są charakterystyczne i ciekawe dla stn- 
dyów, bo służyć mogą za jednę z silnych podstaw do 
twierdzenia, że społeczeństwo to jest na drodze upadku 
a bynajmniój nie postępu. Amerykanie w zaślepieniu 

, swem przepowiadają bezprzestannie świetną przyszłość 
swojemu narodowi; patrząc jednak z bliska na to zepsucie 
obyczajów, na górujący nad wszystkióm interes prywatny, 
sprzedajuość, brak honoru i poczucia morałnój godności, 
a co najważniejsza, rozprzężenie prywatnego życia — tój 
niezaprzeczenie głównej podstawy społecznego ustroju — 
trudno dobrze rokować. Te wszystkie cechy są to objawy 
gangreny, rozkładającój ciało społeczne; to jak nam wska
zuje bistorya, zwykłe poprzednictwo upadku każdego na
rodu. Napróżno kilku zdrowo myślących ludzi tutejszych 
od czasu do czasu w imię godności człowieka, — w imię 
zdeptanego ducha głos podnoszą; to prawdziwy głos wo

łającego na puszczy! bo któż potrafi zwrócić z drogi za- 
pełnój demoralizacji społeczeństwo, którego członkowie 
w dzieciństwie jeszcze zaparli się wszystkich cech człowie
czeństwa ; gdzie niema usiłowania, ażeby cnoty stanowiące 
podstawę bytu społecznego od kolebki silnie ugrunto
wane były?

Może jeszcze przed końcem naszego stulecia, krwa
wym dramatem rozwiązywać się będzie kwestya bytu 
Stanów Zjednoczonych; coraz bowiem groźniejszemi się 
stają dwie kwestye wstrząsające namiętnie społeczeństwem 
tutejszćm: kwestya zawziętój nienawiści czarnych z bia
łymi i religijna. A kiedy przyjdzie do walki, którój, jak 
się zdaje, niepodobna będzie uniknąć, to łatwo przewidzieć 
czynną interwencją jednego z europejskich mocarstw, które 
już i teraz i rok rocznie coraz silniejszy kontyngens swoich 
pionierów wysyła.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Poznań, 15 czerwca
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z Gogolewa, Chłapowski z Czerwonójwsi, Rozdej- 
czer z Król. Pol. Zaleski i Szymański z Bożeje- 
wiczek, Prądzyński z Laskowa, Rogaliński z Ret- 
kowa. Pieczyński, Modliński z fara, i Dąmbski z fam. 
z Królestwa Pol., Cieroraski z Żerków jt, Wukena 
z Hamburga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Muknłowaki z Kotlina, 
Modzelowski z żoną z Królestwa Polskiego, Bryski 
z Kremplina, Wegner z Złotowa, Kociałkowaki ze 
synem z Krakowa, Renkowski z Warszaw, Kober- 
tin z Hamburga.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Budzyński z Kleryki, 
Godziejewski z Środy, Jordan Chobienic, Koszewski 
z Kiełczyna, Iłowieoki z Bieganowa, Rościszewski 
z żona z Galicyi,

HOTEL RZYMSKI. Stablewski z Dłoni, Tarnowski 
z Wrocławia, Smakowska z Londynu, Czapski z 
z Wrocławia.

Wełna.
* Na poznański targ wełniany zwieziono w tym 

roku podług sprawozdań policyi wogóle 25,671 cen
tnarów, a, jak sprawozdawca Ostdeutsche Ztg utrzy
muje, do 34,000 która to jednakże liczba zdaje się być 
przesadzoną. Przyjąć jednakże można całkowity przywóz 
na 31,000 centnarów. W każdym razie tegoroczny przy
wóz był o kilka tysięcy centnarów większy od zeszłoro
cznego. Ceny natomiast w porównaniu z zeszłorocznemi 
niższe od 4 do 10 a nawet 12 talarów na centnarze. Sprze
dano około 22,000 centnarów, dość znaczne partye wy
słano na targ do Berlina, reszta pozostała tn na składzie. 
Płacono w przecięciu na targa tutejszym następujące 
ceny:

Wełna włościańaka 50—55 tal.
Dominialna ordyn. 56 -61 99

99 średnia 62- 66 99

99 cienka 67—73 99

łł bardzo cienka 80-85 łf

U i F IZB A.
Poznańskie 3'j, pet. listy zastawne 97% płacone

Poznańskie 4 pet. nowe listy zast. 94} pŁ, poznańskie 
listy rentowe 98 płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
110 płc., pozn. 5 pt. prowinc. obligacje 101% płac, 
pozn. 5 pet. dbligacye powiatowe 101’/« płac., pozn., 
5 pet. obligacye mełioraeyi Obry 101 płac., poznańskie 
4% pet obłigacyepowiatowe 97’/« płac., pozn. 4, pet. obli- 
gacye miejskie- II emis. 95 płac., poznańskie 6pet. obli- 
gacye miejskie 101% płac., pruskie 3% pet. obiig. długu 
państwa 92% płac., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97% 
płacono, praska 4% pet. nkonsolid. pożyczka 105% płc., 
pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 123 płc., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 67'/« płac., akcye górnoszląskiój ko
lei żel. Lit. A. 160 płac., akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 101 pł., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 40% płac., banknoty zagraniczne 99’/, płac., ro
syjskie banknoty 92% płac., Oatdentschebank 71 płac., 
Prodktenbank — żął, Wecbslerbank — płac., Kwi- 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn. 
cena wypowiedz. 62, czerw. 611—62, czerw.-lipiec61 na 
lip.-sierp. 58}, sierp.-wrzesień. 55'),, wrz.-październik 56, 
na zimę 55 talarów.

Okowita: (z beczkąl (pr. 100 litrów «■ 10000 — 
Tralles.) Wypowiedziano 100C0 litrów, '■«na wypowiedz. 
23%, na czerwiec 23% — %«, lipiec 23}—Yi»- sierpień 
23' ,, na wrzesień 23%, na pazdz. 22,|lł, na listopad 
20%, tai.

Poznańka cena targonai d. 12 czerwca.
najwyższa średnia

cena.
Pszenica piękn., szefel 42 kiig. 3 27
Pszenica średnia 

• ordynaryj.
Zyto piekne 

- średnie
ordyn. » 
Jęczmień wielki 
Owies

40

25

3 19 - 
3 16 - 
2 26 - 
2 22 - 
2 18 - 
2 21 
1 25

3 25 - 
3 18 - 
3 15 - 
2 24 
2 21 - 
2 17 - 
2 20 ■ 
1 22

- 3 22 6
- 3 17 —
- ‘ 12 6
- 2 23 —
- 2 20 —
- 2 17 —
- 2 17 6 
6 1 20 —

Ceny ziemiopłodów
m targach zamiejscowych.

Berlin, 13 czerwca.
Zyto przy licznycznych ofertach na termin« spa- 

dło nieco w cenie. Mąka rżana nieco słabićj. Psze
nica słabo i po niższych cenach. Owies w miejscu 
stale, na termina nieco wyiój. Olój rzepiowy spo
kojnie i słabo. Okowita przy słabym obrocie w cenie 
prawie się nie zmieniła.

Pszeuica; w miejscu 76—92 tal. a 1000 kilo-, 
grimów podług gatunku żąd., krajowa żółta — tał« 
tal. z kolei płac., piękna żółta — tal. z kolei płaeo- 
no, wysoko piękna biała-polska — tal. z dworca ko
lei płacono, za maj — tal. płac., czerwiec i czerwiec li
piec 84%—84 tal płacono, — tal. ż udane, lipiec-sier- 
pień 83% - 83 tal. płacono, na aierpień-wrzesień — tal. 
płacono, — żądano, wrzesień-październik 79} — 78% 
tai. płacone, paźdz.-listopad — tal. płacono, nowa 
usanoe na maj-czerwiec — tal. płacono. Wypowie
dziano 15,000 centnarów. Cena wypowiedzenia 85% 
talarów.

Zyto: za 1000 kilogr. w miejscu 358—71} tal. 
podług gatunku żąd., rosyjskie 58—59'/, tal. płac., lepsze 
rosyj. — tal. płacono., zepsute rosyjskie — tal. z kolei 
pł, ordyn. — tal. pł., piękne rosyjskie — tal. z kolei 
płacono, krajowe 69 — 71 talarów z kolei płacono, 
wysoko piękne krajowe — tal. płac., na maj — tal. pł., 
tal. płacono, _ maj-czerwiec — tal. plaoono, czerwiec 
i czerwiec lipiec 58%—59—58} tal. płacono', na lipiec- 
sierpień 56%—’/,—% tal. płaeono, sierpień-wrzesień — 
tal. żąd, — tal. płacono, wrzesień-paźdz. 55} — 56—55} 
tal. płacono, paźdz.-listopad 55% — %—} tal. płacono. 
Wypowiedziano 70.0 centnarów. Cena wypowiedzenia 
58’|, tal.

Jęczmień: w miejscu 53—75 tal. stosownie do 
gatunku żądano.

Olej lniany w miejscu 22 5 tal.
Olój skalny za 100 kil. z beczką, w miejscu 

— tal. płac.,1 marzec-kwiecień — tal. płc , kwiecień-maj 
o,, . ,no, wrzesień«

"/,« tal. płac,, 
Cena wypo-Bazaziernia »'/„ tal. pł, paadz.-listopad !

stopad-grudz. 8'’,,, tal. Wypow. — 
wiedzenia — tal.

Okowita: pr. 10,000 oret. w u
23 tal. 20 sgr. płącono., ' „z 'beczką“ na maj —,"tal.",



4
maj-czerwiec — tal. — sgr. płc., na 
lipie'

czerwiec 1 ezćrwiec- 
lipfec 23 tal. 20—22—20_egr. pic., do—tal. — sgr. płac., 
lipiec-sierpień 23 tal. 23—22—24 sgr. płc., do — tal. — 
sgr. płacono, sierp.iwrzesień 23 tal. 25—27-26 sgr. do—tal.
— sgr. płc., wrzes.-październik 22 tal. 16 sgr. płacono, 
do — tal. — sgr. Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena 
wypowiedzenia 23 tal. 22 sgr.

Wrocław, 13 czerwca.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.) 

Wypowiedziano: cent, żyta —, centnarów owsa
— cent oleju rzepiowego, — centnarów rzepiu, — litrów 
okowity.

Zyto: za 1000 kilogr. niżćj, na ukończone traktaty 
—, na maj — taL pł. — żąd, maj - czerwiec — tal 
płac. 1 żądano, czerwiec 65} płn., czerwiec-lipiec 63’/, tal. 
pł. i żąd., lip ieo-sierpień 63 tal. ządanopł. —, wrzesień, 
październik 59’/, tal. pł. żąd., pąźdz.-listop. 56’/, tal. żąd. — 
płaeono.

Owies: za 1000 kilogram, w miejscu 62} tal. pła
cono — żądano, na czerwiec — tal. płac. — tal. żądano, 
czerw.-lipiec 61% tal. płacono — zadano, lipiec- sierpień 
54 tal. płacono — żądano, wrzesień-pazdziernik 49 tal. pła
cono — tal. żądano.

Pszenica per 1000 kil. 90 żąd.
Jęczmień per 1000 kil. 71 tal. żąd. 
krzep: za 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik:

i żądano, 

nia
na maj-czerwiec—tal., na czerwiec i czerwiec-lipiec 19'/, 
tal. żadano — tal. płacono , lipiec-sierpień —, sierpień- 
wrzesień — tal. żądań., wrzesień-październik 195/, tal. pła
cono % żądano, październik-listopad — tal. płac. — tal. 
żądano.

Okowita małe zmiany, za 100 litr, w miejscu 23% 
tal. żądano 23'/, płac., na maj —, na czerwiec i czer- 
wiec-liipiec 23’/, tal. żąd. — pł. , lipiecssierpień 23}-’, „ 
płacono sierp ień-wrzesień 23js’/, tal. żądano i płacono , na 
wrzes.-paźdz. 23’/, tal. żądano i ta), płacono, na paź
dziernik-listopad 23*/, tal. pł. — żądano.

Wrocławska

Bydgoszcz, 13 czerwca.
Powietrze: pogoda. Z rana +8,

Róanmura.
Pszenica: wysoko-pstra i biała 85—87 tal., pstra 

i jano pstra 80—84, niebieskie czubki i powleczona 70 — 
77 tal. za 1000 kilogr.

Zyto: czyste i jasne 64—65, nieczyste 60 62 tal. 
za 1000 kil.

Jęczmień wielki bez nacięcia i czysty 66 — 
70, nieczysty 62—65 tal. za 1000 kilogr.

Ję c z m i eń m ały podług jakości 62— 68 tal. za 
1020 kil.

Groch do gotowania 64—68, na paszę 60-65 tal. 
za 1000 kil.

Łubin niebieski —, żółty — tal.
Wyka: — tal.
Owies podług jakości 60— 64 tal. ia 1000 ki

logramów.
O k ow i t a: bez dowozu.

połnd. +5

za 1000 kilogr. na kw.-maj — tal. płc.

Bremeiiekie
gpŁosy z wystawy.

Ciągnienie dnia 22 czerwca.ciągnienie
Do losowania są przeznaczone:

1 główna wygrana, wartości 
I n »
7 II »
7 li li
, li li
1 •• II
Ö Ił «I

40

marek 
30,000 
15,000 
10,000 

6,000' 
5,000 
4,000 

po 3,000 
po 2,000 
po 1,000

Ocenienia komisy! piękne średnie poślednie
policyjnćj tal. sg. fn. tal. sg. fn. tal.sg. fn-

Pszenica biała 9 12 — 9 5 — 8 22 6
. żółta 9 7 6 9 4 — 8 20 —

Zyto 7 9 — 6 27 6 6 12 6
Jęczmień 7 7 6 6 27 6 6 12 6
Owies 6 25 — 6 20 — 6 13 -
Groch 6 15 — 6 5 — 5 27 6

100 kilogr. netto piękne średnie pośledn.
Ocenienia izby

handlowój tal. sg. fn. tal. sg. in. tal. sg fn
Rzep 8------ 7 20 — 6 15 —
Rzepik zimowy 7 15 — 6 25 — 6 10 —

„ latowy 7 15 — 6 25 — 6 10 —
Lnica 7 7 6 6 27 6 6 7 6
chemie lniane 9 15 — 8 15 — 7 10 —

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie 
bez medycyny i kosztów,

„Revaleselere da Barry w Łdndynie"
Żadna choroba nie potrafi się oprzeć wyśmienitą 

Revalescićre du Barry i okazuje się takowa skuteczn

tudzież 4000 innych różnych wygranych. [1071]
Powyższe główne wygnane wypłacane 

będą również stosownie do przepisów o loso
waniu w gotowiinie.

Losy po 1 talarze
nabywać można przez ekspedycyą „Kuryera 
Poznańskiego.“

bez medycyny i bez kosztów przy wszystkich cierpie 
niach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płacowych 
wątrobisnyeh, gruczołowych, flegmowych, oddechowych 
pęcherzowych i nerkowych, przy tuberkulozach rc 
tach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dya 
ryach bezsenności, słabości; hemoroidach, puchlinie fe
brze, zawrocie głowy, uderzeniu krwi, szumie w uszach 
mdłościach i womitach nawet podczas ciężarności, diabetes 
melancholii, spadan u z ciała, reumatyzmie, podagrze 
błędnicy. — Wyciąg z 80,000 poświadczeń o przypadkac, 
wyzdrowienia, przy których wszelkich medycyn napróżno’ 
używano.
Certyfikat No. 65,810. Neufchateau (Wogezy)

grudnia 1862.
Córka moja, 17 lat licząca, cierpiała w skutek usta

nia regularności na najstraszniejsze rozstrojenie nerwów - 
na tak zwany taniec św. Wita w najwyższym stopnib 
i wszyscy lekarze wątpili o możebności jakićj pomocy 
Od tego czasu zacząłem ją, z porady mego przyjaciela 
żywić Revalesciére, i ten wyśmienity pożywczy środek 
przywrócił ją całkićm do zdrowia ku zdumieniu wszy 
stkich którzy cierpiącą znają; jest ona zupełnie zdrowa 
Uzdrowienie to zrobiło tu wielkie wrażenie i wielu lęka 
rzy, k»órzy wszyscy oświadczyli, że choroba ta niejest do 
wyleczenia, zdziwiło się, widząc dziecko moje silnćin 
świeżóm i pełnćm zdrowia.
[1402], Martin, Officier Comptable en retraite 
Świadectwo No. 68,471. Prunetto (pod Mondovi), 26

października 1869.
Mój Panie! Mogę Pana zapewnić, że, od czasu 

jak używam cudownéj Revalesciére du Barry, to jest do 
dwóch lat, nie czuję już ani dolegliwości mego wieku, 
ani moich ,84 łat. Nogi moje nabrały znowu normalnćj 
wysmukłości; wzrok mam tak dobry, że nie potrzebuję 
używać okularów; żołądek mój jest tak silny, jak gdy
bym miał dopiero lat 30. Słowem, czuję, żem od Jo- 
dniał; miewam kazania, słucham spowiedzi, odwiedza 
chorych, odbywam dosyć długie podróże pieszo, rozum 
mam jasny a pamięć świeżą. Proszę Pana, byś moje 
oświadczenie ogłosił, gdzie ‘i jak ci się podoba.

Abbó Piotr Castelli.
Bach-és-Theol. i proboszcz w Prunetto (pow. Mendowi)

Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revalesciére 
u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po 
funcie 1 tal. 5 sgr., po 2 funty 1 tal. 27 tal., po 15 fun
tów 4 tal. 20 sgr., po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal.—Biszkopciki z Revalesciére puszki po 1 ta 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. — Revalesciére chocolatée w p ro 
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tai. 20 sgr , 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabli
cach. na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 till. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar 
ry du Barry et Comp. w Berlinio, 178 Friedrichstrasse 
we wszystkich miastach, w dobrych [aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
joszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender.

Ländbergu n W: Jul. Wolff.
WPoznaniu A. Pfuhl w Czorwonój Aptece, Krug & Pabri - 

cius Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski
Wrocławiu: S. O. Scbwartz, Edward Gross, Gustav Schott 

Storemer & Mohr. Herm. Straka, Erich i Karol Schnei, 
der, Robert Spiegel,

Telegram giełdowy S&ur^cra S»ą.. 
««i» ńs5t lego.

Beriin dnia 15 czerwca 1874. (Kursa końcowe.)
Rot. 13 Not 13
130% Ostd.Bank.
119 i ditoProdBank,

18} Poz. Wechslb.
28% Akcye Telusa 
38% Dormun. Unia 

130% Immobilien 
90% Sfidend.
49% Laurahtltte;
80}

Nadreńs, kol. 129% 
Kol. Min. koi 119% 
Llitt. Limburg 18% 
Szwaj.bk.weks 28% 
March. kolśj 38% 
Aus.?ak. kred. 130} 
dito banknoty 90% 
Beri bank weks 49% 
Wr. Disconto. 80

71%
17

1%

51%
91
25

160%

71%
17

51%
91%
25

160%

5SSäSK5EBSHB3BR!

Berlin dnia 15 czerwca 1874. (Kursa 
Not 13

Pszenica stale] 
Lip.
Sier. Wrz.

Zytogstale
Czer. Lip.
Lip. Sier.
Wrz. Paź.

Olej rzep} stal.
Czer.Lip.
Sier. Wrz.
Wrz. Paź.

Okowita stale 
w miejscu 

Czer. Lip.
Lip. Sier. 
Sier. Wrz. 
Wrz Paź.

Oweis

83’-. 84
78%

58%
56%
55%

20
20%
20%

23 21 
23 23
23 26
24 — 
22 18

58%
56%
55%

20
20£
20^

23 20 
23 23 
23 26 
23 28 
22 16

końcowe. 
Not ¡3

Maj. 63 63
Wypow żyta. 500 
Wypow okow. — 

Kapitały: stale,
Galieyany 112 
Pr. pap. paust. 93 
Poz. n.4 % lis.z 94 
Poz. listy rent 98 
Kolej państw 191 
Lombardy- 84
Aus. los. 1860 100j 
Włochy 65:
Amerykany ł 100 
Turki
7%% Rumun. 
Pol. lik. list.za 
Rosyjsk. noty 

-I — Srb.renaustr.
SzczecinMnia 15 czerwca 1874. (Kursa 

Not . 13
Fszenioa słab 
Czer.
Czer. Lip. 
Sier. Wrz.. 

Zyto: niżej 
Czer. Lip. 
Lip. Sier. 
Wrz. Paź. 

Olej rzep slab

85
84%
77

56 
55 S 
54%

85
84%
78'

56%
55%
55

w miejsc;: 
Czer Lip. 
Sier. Wrz. 

Okowitaąstale 
W miejscu] 
Czer, Lip. 
Sier. Wrz. 
Paź. Lis.

Walne zebranie
Tow. Pomocy Nauk, powiatu 
Ostrzeszowskiego odbędzie się 
w JKijpiiio w hotelu p. 
Siltowskiój dnia 18 hm 
o 3 po południu. Zebranie 
ważne dla wyboru nowego ko
mitetu. (1200)

Komitet

Mężczyzna w statecznym wieku, ci
chy i moralny, dokładnie polskim i 
niemieckim językiem władający, obe
znany z prawem, a osobliwie w ra= 
chunkowosci gospodarczój, zdolny do 
zakładania rejestrów wszelkiego ro» 
dzajn, poszukuje jako

kasjer dominialny
od 1 lipca r. b. pomieszczenia. Bliż- 
szój wiadomości udzieli na frankowane 
listy pan ajent iłls Gregorowie/.

bylinie. 11207]

112%
93’/, 
95 
98% 

191'/, 
84 

100} 
65% 

100% 
44§
a

67%
końcowe.) 

Not. 13

18
19

23%
23%
23
22

Dla nagłćj śmierci rządzcy, dobra 
Radlin z folwarkiem Stę- 
gosz, położone w powiecie Ple
szewie przy kolei Kluczborsko-Po- 
znańskiój i Oleśnicko-Gnieźnień- 
skićj, należące do ordynacyi Ja- 
rocińskićj hr. Radolióskich, 
mają wraz z gorzelnią, cegielnią 
i torfiamią na lat dwanaście od 
1 lipca 1874 aż do 1 lipca 1886. 
być wydzierżawione.

Obszar wynosi 3017 mórg. magd. 
z tych 300 morgów łąk, reszta 
roli po większćj części pszenna. 
Roczna dzierżawa, półrocznie na- 
irzód płatna, w pierwszych 6 
atach 10,000 tal., w ostatnich 6 
atach 12,000 tal. Budynki w do- 
irym stanie. Kaucya 5000 tal 
Majętność każdego czasu obejrza
ną być może. Warunki dzierżawy 
znajdują się u obrońcy prawa p 
Lewandowskieno w P<

(1210)
roznamu

Obwieszczenie.
Końcem sprzedania przez plus 

licitandum znajdującego się drze
wa] sosnowego, na należących do 
probostwa Grodziskiggo, powiatu 
Pleszewskiego, trzech parcelach 
boru, w ogóle 155 morgów 53 [] 
prętów wynoszących, wyznaczony 
został termin na dzień

25 czerwca r. b. 
o godzinie 2 po południu na pro
bostwie w Grodzisku.

Sprżedaż nastąpi albo parce
lami, albo tćż wszystkie trzy par
cele razem.j

Taksa i warunki licytacyi zło
żone są do ’przeglądu na probo
stwie w Grodzisku; także parcele 
boru oznaczone kopcami i duk
tami każdego czasu mogą być 
przejrzane.

Kaucya ¡wynosi 1500tal. resp. 
4000 tal. (1212)

Grodzisko, 11 czerwca 1874.
Dozór kościoła.

X. T»M»nowskl.

iPoasukują miejsc
subjekci ze składów materyalnyeh i 
dystylaoył natychmiast lub od 1 lipca 
r. b. przez komisyonera Scherka, przy 
ulicy Szerokićj No. 1. [1209J

Gotowe kostiumy, 
Płaszcze od deszczu, 
Żakiety j w jedwabiu, 
Taimy i aksamicie, 
Rotondy koronkowe, 
Chustki koronkowe, 
Parasolki,

poleca w jak największym doborze ] 
Rynek 63. [1112]

Robert Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt.

nrwwinnnnw
Czekolada

zawierająca żelazo według 
przepisów lekarskich poleca

C. Bole,
24. Wilhelmowska ulica 24.

[1198]|

Kawę parową
zawsze świeżo paloną po 14, 15, 16, 
17, 18 sgr. funt, jako tćż prawdziwą

kawę figową
po 8 sgr. i prawdziwą

kawę Sacca
po 5 sgr. poleca
8. Alexander,

(II. K1 r » t e n)
' św. Marcin 11. (1204).^

Wielki wybór

Machina» szycia 
LA SILENGIEUSE
Hamburgsko-ameryk. Tow.

Pollack, Schmidt i Sb.
poleca [1302]

Fabryka bielizny
A. Z Pawłowskich SailflDaDll,

Poznań, plac Sapieżyński 1.

Dzienniki polskie, podając za 
Gazetą Toruńską spis osób, 
które na wystawie toruńskićj otrzy
mały medale, zamieściły między 
innemi i to, że p. J. A. Wysocki 
z Inowrocławia otrzymał za pa
pierosy „Sulima“ medal bronzowy. 
Otóż to pomyłka, którą prostując, 
zaznaczam, że p. J. A Wysocki 
miał na wystawie papierosy firmy 
B. W e 11 e r i za nie otrzymał 
medal. (1213)

Drezno, 14 czerwca 1874.

j(in firma B. Weller).

Ogrodnik
samotny, zaopatrzony w dobre (świa
dectwa, poszukuje .miejsca od 1 lipca
r. b. S. M. Ke. 1OO Jtaróeini 
poate restante. (1208) |

Pensyonowany tiraeęduik życzy 
sobie przyjąć obowiązki rachmi
strza lub' hasyera na wsi. Niej 
chodzi mu o pensyę ale o uprzejmość 
w obejściu ze strony chlebodawcy i o : 
parę godzin swobody dziennie.

Oferty przyjmuje Kazlm. Neuman,1 
ul. Szkolna 4. (1215) 1

Zginęła przed 10 dnia- 1 
mi na majętności Golęłilis 
(pod Czempiniem) starogniada

klacz 3 lata stara, mająca 
znak biały na nóżce, jako tćż 
pętlinę tylną lewą białą. Przed 
kupnem takowćj ostrzega się. j

Gołębin stary (stacya pocztowa 
Wyskoć) 14 czerwca 1874.
Zarząd gospodarny.

E. Metz ig.' (1211)

<23 itłii© rni a>
CICHOWICZA

w Poznaniu, ul. Wrocławska 30,
poleca (1216)

Lody,
Wiedeńskie efelodnfiki, 

Sorbet, 
Masagron,

Clierry Coblett.

J.

Kwas karbolowi
i wszystkie inne

desinfekcyjne środki
poleca tanio

Handel farbAdolfa Aseha,
(1214) Rynek 82.

1

Nakładem moim wyszły: /

Dzieje
panowania Anglista II,

od wstąpienia Kardla XII na ciemię polską 
aż do elekcyi

Stanisława Leszczyńskiego
(1703—1704)

przez
Kazimierza Jarochowskiego

Cena 5 talarów.
Ludwik Merabach.

Najlepsze bukowe dzwona. jako tćż dę

bowe ¿pice ma na składzie po cenach przystępnych

(1185) LOwensteiti w Kościanie.

COMPAGNIE “ DES INDES
Spécialité de

Foulards des Indes et de Chine,
42, rue de Grenelle-St.-Germain

a reçu toute si Belle Nouveauté en Fou
lards de S/Inde pour Robes, tient a la dispo
sition des Dames qui lui en feront la demande, sa 
riche collection d’échantillons, contenant huit 
cents échantillons à choisir, expédiés franco.

Maison de confiance — Prix fixe. (102?)

1P owiessć 
przez

J. L Kraszewskiego.
IWfdanfe drogie przejrzane i poprawione.

2 tomy. Cena 2 talary.
Sfinx w zbiorze powieści J. L Kraszewskiego w Lwo

wie wychodzącym, umieszczonym nie będzie.
Ludwik Mersbacfa.

Magazyn strojów
i

towarówparyskich dla dam
B. Sznmińslrięj,

Wilhelmów, plac, Hotel du Mord,
poleca na sezon obecny kapelusze, czepki, kwiaty 
i pióra paryskie, eleganckie kościane wachlarze, 
gorsety, zgoła wszystkie do gustownćj i ele- 
ganckićj toalety damskiej należące przedmioty.

Oprócz tego wykonują się kostiumy, toa
lety salonowe, wizytowe, wedle najświeższój 
mody paryskićj. Szczególniej jednak zwraca się 
nwagę na znakomity skład koronek prawdzi
wych z Paryża, Brukseli i Bruge. (731)

W komisie i czcionkami Ludwika Merzbaohaw Poznaniu.

a

a
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